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Prz3JmuJe «« z» eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a SńcTod 100 eguu. 
miejscowych prenumerat. Należytoió uprasza się n a p r z ó d  nadesłać prz«Lazem pocztowym

K r a k ó w ,  15 stycznia.
„ T y l k o j e d n a  p r a w d a  j e s t  n a  ś w i ę ­

c i e 11   powiedział na onegdajszem posiedze­
nia Izby poselskiej prezes Koła polskiego. Idzie 
tylko o' tę drobnostkę, co j e s t  p r a w d ą ,  a 
co się pod jej firmę podszywa? N. p. gdyby p. 
Jaworski był poprzestał na powyższej maksymie,1 
byłby powiedział prawdę; gdy jednak maksymę 
powyższą ujął w zdarne przyczynowe, mówiąc:1 
„nie ooiuy liii ćmy się, n ie  m o g l i ś m y  s i ę!  
p o m y l i ć ,  gdyż yiko jedna jest prawda na 
świacie11, — ju t  minął się z tą prawdą, ponie­
waż ogłosił ją. za wyłączną własność swojego 
stronnictwa. Tak blisk im był etycznego ideała 
prawdy p. Jaworski i jednym zamachem odrzu­
cił go w dal bezdenną...

To pewna i to jest prawdą niezbitą, że w ca­
łej dyskusji onegdajszej nad wnioskiem p. Le- 
wakowskiego w Izbie poselskiej, j e d n a  s t r o ­
n a  m i n ę ł a s i ę  z p r a w d ą  i z fałszywego 
panktu sprawę całą ujęła.
. Namiestnik ks. S a n g u s z k o  w mowie swo­
jej, ua zagajenie Sejmu Galicyi wygłoszonej, po- 
tępił w słowach wcale niedwuznacznych ruch 
ludowy jako wyraz budzącej gię samowiedzy 
włoóciaństwa. P. namiestnik twierdził wpraw­
dzie, że r«.ąd wobec tego rucha zachował sie 
„w sposób legalny i ni tawom odpowiadający11 
że „nie tamował zupełnie objawów przekonań 
ludności11, — dodał jednak wiele znaczące sło­
wa: „ g d z i e  t e  o b j a w y  b y ł y  o z n a k ą  
d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z n e j  ze  s t r o n y  
p o w o ł a n y c h  do ż y c i a  c z y n n i k ó w 11. 
A któż rozstrzygał o tern, czy i które z tych 
objawów są oznaką dojrzałości politycznej; kto 
• ® y do wał, Ltóre z czynników, grających w ru­
chu ludowym rolę, gą J 0 tego „ p o w o ł a n e 11? 
Oto t e n  s a m  > z ą d  , którego nie łaską lecz 
obowiązkiem było i jest, n i g d y  i pod. ż a d ­
n y m  w a r u n k i e m  nie schodzić z drogi ści­
śle legalnej, nie tamować l e g a l n i e  objawia 
nycJ przekonań ludności. Decyzya, czy objawy 
prZ( o nań politycznych i społecznych są dość 
dojrzałe i czy d iałają jątrząco, nie może pod 
żadnym waruukiem należeć do -żąda, bo Każdy 
nm.Lial objaw^ przekonania politycznego o tyle 
podoba się jednym, o ile jątrzy drugich

Powiedział polem p. namiestnik, żc sprawa 
ludowa 1 sprawa robotników „znajdują wielu 
n i e p o w o ł a n y c h  obrońców11. Któż iest po­
w o ł a n y m  obrońcą ludu? Chyba nie ten ko 
go mu rząd wy znaczy, lub panujące stronnictwo, 
l e c i  k o g o  f e n  l u d  n a  s w e g o  o b r o ń c ę  
P 0V7? ł a - Zbrodniarzom przyznaje ustawa wv-
Smw°a w 5 CZŷ yu 1Uu P°zbavdony miał być Wybura swoich obrońców ?
s»d 8,P°S/ b « ómacze,nia fundamentalnych za- 
JM wolności obywatelskiej przez namiestnika 
kS, banguszkę już z c z y s t o  r a c y o n a l -  
n y c h p o w o d  w zgodzić się nie można. Bząd 
me powinien ulegać zapatrywaniom pewnego 
stronnictwa politycznego, bo w razie takim w 
tycia publicznem musiałby zapanować „ v dro­
dze legalnej11 t e r o r y z m ,  którego ofiarą pada- 
«my raz jedno, raz drugie stronnictwo, a żaden

wać nie°powinienW inC6reSie wła8nym’ Pr0pag°'
Rzeczą ubolewania godną było, że znany do­

tąd z szerszych | a „prawy publiczne poglądow 
namiestnik ks. Sanguszko uznał za stusowne
wygłosić maksymy, stojące w rażącej sprzeczno 
sci z duchem metylko austryackiej konstytucyi 
lecz z pojęciami wolności obywatelskiej i tycia 
publicznego wogóle.

O tę interpretacyę upomniał się w Izbie po 
86 8 eJ P08 L e w a k o w s k i .  Czy zrobił do-

Z Ł O T O  i  S Ł A W A .
POWIEŚĆ 

0 t t ° r x a  M o e l l e r a .
(W streszczeniu z duńskiego)

brze i politycznie ? Jeżeli na seryo mamy brać 
stare jak świat, a przez p. Jaworskiego z takim 
naciskiem wygłoszone zdanie, że p r a w d a  
j e s t  j e d n a  n a  ś w i e c i e ,  — to my, Polacy, 
objawiania tej prawdy nie powinniśmy się oba­
wiać, ani jej objawów potępiać. Pos. L e w a ­
k o w s k i  n a j z u p e ł n i e j s z e  m i a ł  p r a w o  
s ą d z i ć ,  że potępiając postąpienie namiestnika 
Galicyi, d z i a ł a  p o d  h a s ł e m  p r a w d y ,  któ­
ra w życia publicznem doznała pogwałcenia. 
Tymczasem prezydent ministrów, hr. B a d e n i, 
zaaprobował przemówienie ks. Sanguszki „od 
p i e r w s z e g o  s ł o w a  do o s t a t n i e g o 11.

Hr. Badeni dał sankcyę, nu> prawną, bo ta nie 
leży w jego kompetencyi, lecz osobistą, inter- 
pretacyi ustaw zasadniczych, na którą absolu- 
tniezgodzić się nie możemy. Jeżeli wolność obywa­
telska zależną ma być w Austryi nie od ustaw, 
lecz od osobistych zapatrywań władz polity­
cznych, — to Austrya zaiste... z a j m u j ą c ą  
ma przyszłość przed sobą, a rzeczą byłoby zna­
mienną, gdyby nowa epoka w rozwoju życia 
konstytucyjnego w tem państwie rozpoczęła się 
od ery Badeniego, od rządów, którym polscy 
obywatele nadają kierunek.

Z chwilą, dy prezydent ministrów złożył
onegdaj w Izbie poselskiej Swoje oświadczenie, 
schodziła już w ła ś n ie  interpelacva Lewakow- 
skiego na plan ostatni; I Zb a p o w o ł a n ą  by ­
ł a  do o b r o n y  u s t a w  z a s a d n i c z y ch,  za-
kWw S T T a H  m°Wą k8- Sanguszki, którą pochw alił hr Badem. ,leżeli . " gzło z te
g0 powodu do ostrego starcia, to chyba dlatego

^  * - w . 4 *. »  -

« o U L P0lb y w a te la S 0 ,“ie 8tanęl0 *  ob™”! '

skiee-n m a . Z11'eważania posła pol-
o nra® i • ’■ o uP°nuna się w legalnej drodze 
czono * i ( ! ? Lewakowskiego wyklu­
to .* i ■> polskiotgo to dzisiaj nikt nie mo- 

 ̂ zarzutu z .ego, że tego Kola nie
prosi o radę. Te,az idzie o to tylko, czy Lewa 

“ i pominą się o rzeczy słuszne i czy mó­
wi prawdę, aH wszelkie msynuacye o mo-
ywach jego postępowania są bezzasadne T nie­

usprawiedliwione.
P. laworski oświadczył z uznania godną o- 

twartością, że namiestnik w mowie swej sejmo- 
wej spełnił żądania większości konserwatywnej 

•w°*eb rzJldu objawione. Za to 
wynurzenie wdzięC2ai jesteśmy p- Jaworskiemu:
C Z S S  °nD że ks. San aszki
Wiec i i  w n?*11. niePrzęjednani konserwatyści.
ochrony J  f byJo d,» .za8ad 8zukać
to nie hvł skrzydłami austryockiego rządu, —
wołanvch °, narzucauiem się ludowi na niepo-
dyktowan [°ńców) postępowanie to nie było
Lew akow i- 0nniczemi względami; — ale gdy
ich działał WySłosił słowa potępienia dla tej
swoich 0§ci. g^y u teg° sameg° rz^du d!a 
ambicvnZa9ad 8zi’kał obrony, to powodował się 
narusi i Uczynił to dla podburzenia ludności, 
sobie L  prZez to honor narodowy, wywalczył

Rzec " ^  H l s t r a t a ! . T
kowsfc- y Zaiste zaszły za daleko. Nie Lewa- 
wok-, ,J.UŻ> lecz p. Jaworski i hr. Badeni spro- 
nie ^  pernerstorfera do słów ostiych, które 
uarodoyf^ być oboj^ tne dla naSzeg° poczucia

kra’ rZCCZ dziwna> Całit ^  niesłychanie przy- 
ironie Sor8Z^cą kampanię stoczono, jakby na 
cie Pod hasłem „ p r a w d y 11 jedynej na świe- 

> L eonem  trochę ryzykownie przez p. Ja-

r l 8 ^- d z i e ż t e j  p r a w d y  s z u k a ć ?
wraz z władzą Ko,a 1 ^ d u ? , CzyZ

Uważamy l ,lovsta-)e S1̂  “ poi prawdy? 
nie posła L e w i Zbyt,e.Czne występować w obro- 
nej tej l ó n io l l  ■ les'°‘ W sPraw,e publ,?B- 
terDelacvi W C1» > k ta- któr^ on w sweJ in' 
nówodowaćPH°rU8Zył> ~  bł^de“  ->e8t vielkim 
by interpelant 8ym>,atyą luL nie011®1'!? do oso' 

7 I 3 n ta; 1U t a j  C h a ; » k ^ r i s l a « i -
D° ! n l l r - Wy m u s i  b y ć  d e c y d u j ą c y m
c z y n n i Ł i e m 0 C e n y  K olo poh.kie postąpiło

Z ;pr.ZeCiwnie; dało się unieść namiętnej
T w d v  n \ d0 L eU ow śk iego  i j, ko dogmat
P Pod ŵ a08'?0 to> 00 z Prawdą się mija.

ażeniem tego przykrego faktu zakon-
saiacym6 8tWi° Dasze swoją działalność w doga- 
w krain j ti  mpncie; wrażenie to nie zatrze się
bliższvcli i?atv 0 1 nie chybi eętu prZy DaJ’ bliższych wyborach.
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B ra t e rs t w o  m ię d zy n a ro d o w e .

(Koresp. Noiv. Ref-).
T . L o n d y n ,  stycznia.

wp trak t!fk 1 TJailV Chronicie Ogłasza dziś osno-

i w rozwoju stosunków międzyna­
rodowych , jest prawdziwym fundamentem dla 
braterstwa narod(,w. Zniesienie wojen jako dok- 
tiyna jest absurdem, ale urzeczywistnienie po
koju  i zastosow an ie  zasad  hum anim rnych do po 
lu y k i nuiędzynarodow ei w yszło  już dziś z dzie- 
dziny  u to p ijn y ch  m rzonek  M ieszczaństw o a n ­
g ie lsk ie , k tó rem u  zapow iadano  śm ierć pod r u i ­
nam i „kom inów  fab ry czn y ch ", dokonało  dziś 
w ielk iego  d z ie ła  i popchnęło  spraw ę postępu  na 
now e tory .

Dnia 11 stycznia 1897 roku został podpisany 
w Waszyngtonie przez 0 1 n e y ’a, sekretarza sta 
nu z jednej ffcrony, i przer Sir Juliana Paun 
cefote, przedstawiciela rządu Wielkiej Brytanii 
z drugiej, traktat o polubownem załatwieniu spo 
rów, jakie mogą wyniknąć między obu temi 
państwami Podajemy., oniżej **■ j g  waiąiej; 
szych postanoyrień tfcgo potnnikoflogo «ośku- 
msntu.

We wstępie traktat wyraża, ze strony Wiel 
kiej Bretanii i Stanów Zjednoczonych, chęć u 
twierdzenia stosunków przyjaźni szczęśliwie 
istniejących pomiędzy obu krajami, oraz uświę 
cenią, za pomocą traktatu i zasad międzynaro 
dowego sądu rozjemczego. Traktat zawiera na
stępujące zastrzeżenia:

Obie strony zgadzają się poddać sądowi roz 
jemczemu, zgodnie z warunkami i ograniczenia 
mi, zaznaczonemi w traktacie, wszystkie sprawy 
spo ne, których dyplomacya nie potrafiła zała 
twić zadawalniajaco. _ .

Wszystkie żaJania pieniężne, bądź pojedyń- 
czę, bądź zbiorowe, jeśli nie przewyższają ogól­
nej sumy 100.000 funtów i zterlipgów i nie są
zw iązane z uroszczeniam i ^ ^ jy ^ ry a ln e m i, będą 
ro zp a try w a n e  i rozstrzyga0® Przez tryDunał po­
lubi w ny, ukonsty tuow any  w ed łu g  w arunków  n a­
stę p u ją cy ch : '

Każda ze stron kontraktujących mianuje roz­
jemcę (arbitra), który powinien być fachowym 
prawnikiem. Obaj mianowani rozjemcy powinni 
w ciągu dwóch miesię^i nast^pującyeb po ich 
nominacyi, dobrać sobie rzecieg0 sędziego po­
lubownego. Gdyby po api ywie tych dwóch mie­
sięcy rozjemcy nie potrafili zgodnie wybrać trze­
ciego członka sąda, to- zostanie tenże mianowa
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Nacie (Ciąg dalMy)‘Wy przyszła mu szczęśliwa myśl do gło-
Przekon 3 Z0dł ° a Palcach do drzwi, aby się 
szybko °Zy dozorca S° ntfc podgląda. Potem
węzeł 2 i? 1 u*ebie ubranie i zrobił z niego 
sie k,i ua którym stanął przy oknie i wspiął 
Peszcie ™tT -  ^  ten sposób udało mu się 
Papieru fruwającą na wietrze kartkętb‘yi »k.rat?'
Potem ubrał i,ie °gą przes}ać odpowiedz,
kartkę. ę po8Ple8Znie i „zucił okiem na

Był to istotnie list od 
tylko następujące słowa zawierający
ołówkiem: ’ reślone pospiesznie

Odpowiedź ? A l, jak4e t0 zroh ii,  .
ciem  napisae odp„Jiedż p ^ e h o d J *  ■ w  
raaite pomysły. Wr«0„ • , , , s  , n roz-
Daznokcia i D rzekłS , S?e odgr>rzł sobie kawajek

■p" - *  •  4o8,are“ -
g,»dz°iR11- PrZyWiiąZał>kf tikę do oitki i całemi 
górze Wy°zekiwałl żeby wciągnięto ją  ku

Ervk ZaP ad ł, a k a r tk a  wciąż jeszcze w isia ła .
y Pfćbował zasnąć, ale niepewność i zde­

nerwowanie nie pozwalało mu oka zmrużyć.
i - .6™ nąd ranem zasnął niespokojnie.

7 obndził, był już jasny dzień. Spoj­
rzał tto okna: zamiast kartki wisiał na nitce 
mały pakiecik. Szybko go zdobył i otworzył. 
Był to ołówek, parę kaitek niezapisanego pa- 
pieru i list od Szemskiego:

B ia ł? i \ ml'głem  P ^fw ej odpowiedzieć, bo mu- 
rytarzachy  P" eZ ? ły  dzleń W ap tece. Po ko- 
sfę dostać do i L i - ! Z1u 8W.obodnie. Chciałem 
ciągle w pobliżu n ° k 1™ ' -  a le - dozorca był

bo &  k„Lob^ eL r £ r s r : ie trn - i ,H’
=  s l6w e, ^  e i p A i ^ ^ f -

p o S i T : 1 f e " k Y e g „ ° “ £ ieś w^ * » b >
każdej chwili wejść do ćeli Sch mÓgł
pas papieru i ołówek pom iędzy więC ?a' 
cie ściany. P°dłogę a obi-

Wkrótee też zjawił się dozorca 
brać na zw ykły spacer po podwi ń  ^ g0 ZU 
spaceru Eryk oglądał się ukradkiem*1- podcza8 
kie strony, w nadziei, że może zohQna w8zy8 
skiego, ale było to daremne W idoet°7-7 
ski umyślnie trzymał się zdaleka, żeb fezem- 
padkiem nie zdradzili przy spotkaniu7 8*ę prZ7 

Po śniadaniu znalazł Eryk odpowi.Un,- 
Je na napisanie odpowiedzi do S ze iJ k i ^  i 
Szemski niebawem kartkę jego wciąsn a ł ,e&0’., 
list ^  pÓł godziny potem Eryk otrzym„. a

gmachu, personSa dotyczy]a g ^ D,e .rozkładu"Cowych -  i t  służhowego, zwyczajów . .
1 Wszystko to omawiano z myślą o

ew en tualnej ucieczce. Szew ski o b s ta w a ł za tem, 
że jed y n ie  p rzez  główuft ^ n j ę  m ożna było u 
e iekać, gdyż z tamtej strony hy j wojny  spadek 
ku  m orzu, podczas gdJ  ze W szystkich innych 
stron  sk a ły  prostopądle sPadały do w ody; *
przy  tem  w szystk ie okna ee la c h b y ły  ta k  m a­
łe  że dorosły  człowiek n ie m ógłby  się przez 
n ie przedostać , gdyby n aw et n ie b y ły  okrato- 
w ane. N ad  g łów ną za» Dram ą zna jdow ała  się 
izba, w k tó rej b y ł sk*ad “ a te ry a ln W i zapasów  
żyw ności, a w pod- >lłz teJ izby  b y ł o tw ór na

. -i T LJL mrtia/?aDO 1 O7,Tn m i4-̂  ..TTw indę, k tó rą  wciągaI,° J ° zm aite  tow ary . O tó ż  
przez ten  otw ór 7  spuścić po sznu­
rach n a  dół i znalezC się w bram ie. Ale w ów czasr&CD OOI 1 Lc wowlo«o
ucieka jący  stanęliby wo ec naj więk8Zej p rze­
szkody . B ram a by‘a  .' 8ze za ry g lo w an a  i za­
m k n ię ta  za pomocą taJ“ ®g° k lu cza  ta k , że g d y ­
by  się n aw et udało  o ezWła(j n j(i 0dżw iernego i 
odebrać mu klucz, nic y to n je p0m ogło ; ti ze- 
baby  chyba samego o zw ie rn eg 0 zm usić g roźba­
mi do otw orzenia b ram y. Ale je że lib y  się to nie 
udało , to pojm ani z iegow ie m usieliby  się na 
zaw sze p o ż e g n a ć  z wszelką nadzieją.

Szemski wiedział, .że niek tórzv z więźniów,
nie obłąkani, lecz osobistości) trzymane w za­
kładzie ze względów Politycznyeb próbowali 
ucieczki, a gdy im S,Q to nje U(jaj 0 zostali za­
murowani w swych celach.

A w ięc p róba ucieczk i b y ła  bardzo  ryzyko- 
wnem  przedsięw zięciem , a m ia ła  m ało  w ido­
ków  pow  zenia, bo g d y b y  n aw e t udało  im  się 
w yjść z z a k ła d u , trudno  b y }0 um knąć z w yspy , 
chybaby ja k ie ś  n iep rzew id z ian e  okoliczności im
dopomogły do dalszej ucieczki,

E ry k  j-ed n ak źe  u p a rc ie  trzy m ał się jednej 
m yśli: uciekać, i s ta ra ł si«> dodać o tuchy  Szem- 
skiem u.

ny przez członków najwyższego sąda Stanów 
Zjednoczonych w porozumieniu z członkami ko­
mitetu prawniczego rady prywatnej Wielkiei 
Brytanii *)■ Nominacya ta odbywa się większo­
ścią głosów w obu ciałach. Gdyby i w tym 
wypadku nie doszło do porozumienia i trzem 
rozjemca nie mógł być wybrany przez odnośne-j 
dwa ciała w ciągu następnych trzech miesięey 
po odwołaniu się do nich , to trzeci rozjemca 
zostanie wybrany w sposób przewidziany w art. 
10 niniejszego traktatu.

Trzeci wybrany rozjemca zostaje przewodni­
czącym trybunału, który decyduje ostatecznie 
większością głosów.

Wszystltie żądania pieniężne, bądź pojedyn­
cze, bądź zbiorowe, nie przewyższające 100.000 
funtów sterlingów, i wszelkie inne kwestye 
sporne, w których jedna ze stron kontraktają- 
cyc ■ rości sobie wobec drugiej strony preten- 
8ye> oparte na traktatach i t .  d., b y l e b y  t e  

p r a w y  n i e  p o c i ą g a ł y  z a  s o b ą  t e r y -  
o r y a l n y c h  u r o s z c z e ń ,  hędą rozpatry­

wane i rozstrzygane przez trybunał rozjemczy, 
ukonstytuowany podług następujących przepi­
sów.

Wszystkie kwestye sporne, powyżej określone, 
3ędą przedłożone trybunałowi, ukonstytuowanemu 
wedle poprzednio określonych przepisów. Decy- 
zya lego trybunału, ieśli powzięta będzie jedno­
głośnie, j e s t  o s t a t e c z n ą .  Jeśli uchwała nie 
jest jednomyślną, to w ciągn sześciu miesięcy 
po jej powzięciu, każda z kontraktujących stron 
może Żądać p o n o w n e g o  rozpatrzenia danej 
sprawy. W takim wypadku sprawa sporna bę 
dzie przedłożoną ro  j e m czensu t r y b u n a  
ł o w i ,  złożonemu z pięciu biegłych prawników, 
z których żaden n,e był członkiem trybunału, 
a którego decyzya ma być roztrząsaną! Każda 
strona mianuje dwócn członków tego nowego 
trybunału, a ci dobierają sobie pmego w na­
stępujących trzech miesiącach po i®h nominacyi. 
W razie, gdyby czterej członkowie powyższego 
trybunału nie mogli się zgodzić na wybór pią­
tego, to będz{c on wybrany przez ciała wrb^r 
cze, określone powyżej. *

Gdyby i w tym wypadku do zgody nie do 
szło w ciągu r,*zech miesięcy po odwołaniu się 
do wcłuęitoyeh ciał przez jedną lub obie kon 
tri ktnjaCb strony, to piąty rozjemca będzie wy 
brany wedle przepisów art. 10.

Ten piąty wybrany rozjęmja przewodniczy 
trybunałowi, którego decyzye, powzięte większo­
ścią głosów, są ostatecznemi.

W srystkie spory, p o c i ą g a j ą c e  z a  s o b ą  
u r o s z c z e n i a  t e r y t o r y a l n e ,  będą przed 
łożone trybunałow i, złożonemu z sześciu człon­
ków, z których trzej będą sędziam i najw yższe­
go sądu Stanów Zjednoczonych, lpjj sędziami 
sądów okręgow ych i będą naznaczeni przez p re­
zydenta Stanów  Zjednoczonych; trzej inn i człon­
kowie trybunału  będą, wedle p rzepj8(jw a r t. g 
sędziami angielskiego najwyższego kom itetu p ra ­
wniczego pryw atnej rady  i będą m ianow ani przez 
jej królewską mość królowę W ielkiej Brytanii 
Decyzye tego trybunału , powzięte większością 
pięciu głosów przeciw  jednem u, będą ostateczne. 
Decyzye, powzięte większością m niej n iż pięciu 
głosów, będą także uważaDe za ostateczne jeśli 
żadne z kontraktujących m ocarstw  w ciągu
trzech miesięcy, następujących po zapadnięciu 
decyzyi, me zaprotestuje przeciw jej niesłuszno

*) Tri y Council jest radą królowej w Anglii 
historycznym wytworem całej _ konstytucyi ai lei - 
ski ej ; w skład jej wchodzą ministrowie i dostojni­
cy, powołani przez królowę do rady.

Szemski mógł łatwo wymknąć się ze swej
celi. Był na dobrej stopie ż1 dozorcami, którzy 
uważali g0 Za poczciwego i spokojnego czło­
wieka, i Codziennie pom agał im w rozm aitych 
zatrudnieniach. Celę jego zasuwano ryglem  ty l­
ko na noc, a przy tem łatw o mógł za pomocą 
gwoździa rygiel odsunąć.

W trudniejszem położeniu znajdował się Eryk: 
jego celę nietylko zasuwano ryglem, ale zamy­
kano na klucz. Jeden był tylko sposób: Szem- 
gki musiał odebrać klucze dozorcy, pełniącemu 
straż w nocy w korytarza Eryka.

Eryk sam podał sposób, jak  to zrobić 7nn 
ważył; on, że zwykle w piątek straż nocna neł- 
i.i "  jego korytarza pewien dozorca któJy ła-
konie lubi piwo, i kiedy tylko Eryk zostawi 
„  kufli* trochę piwa ze swei t  l • z 
wyeU» natychmiast. ^ £ 3  
mógł wziąć pokryjomu z apteki trochę mor- 
phiuin, albo lepiej jeszcze chloralu, o ja t  ła­
two byłoby pierwszą trudność pokonać.

Korespondencya taka pomiędzy Szemskim, a 
Erykiem trwała z miesiąc; omówiono dokładnie 
szczegóły s ieczk i. Wreszcie pewnego czwartku 
w pierwszych dniach czerwcu Eryk posiał na 
nitce do szemskiego kartkę, zawierającą te
słowa:

pi!jJek> 0 godzinie 1 w nocy; Przyślij mi 
dzisiaj kuka gramów chloralu i o ile tylko mo- 
żn»i ca^  Aaszeczkę chloroformu. Odwagi, przy­
jacielu . A nie zapomnij sam także zaopatrzyć
się w chloroform".

ści. W razie zaś protestu decyzya ma być uwa­
żana za nieważną.

W razie gdy wyrok został wydany przez 
mniej liczną większość, niż tego żądają przepi­
sy, i takowy zaprotestowany, jak o tem wyżej 
powiedziano, lab jeśli głosy członków rozjem­
czego trybunału podzieliły się na części równe, 
mocarstwa nic użyją gwałtownych środków, chy-
hfh b u tn216 ,nJendaneff<> pośrednictwa jednego 
ub kilku państw, proszonych o to przez jednę 
lub obie spierające się strony.

Art. 10 opiewa:
W razie gdyby ciała rozjemcze nie mogły się 

porozumieć co do wyboru arbitra, będzie tenże 
mianowany przez jego królewską mość króla 
Szwecyi i Norwegii. Dalszy ciąg tego artykułu 
zastrzega dla każdej ze stron prawo wypowie­
dzenia traktata.

Godnym zaznaczeń1 a jest przepis, żądający, 
aby uchwała sądowa nastąpiła najdalej w prze­
ciągu trzech miesięcy po zamknięcia rozpraw 
sądowy. :L. Traktat powyższy zawarty zostaje na
a F 1 ę ć, a ratyfikacya umowy nastąpić ma 

W przeciągu sześciu miesięcy.

Z Rady państw a.
, W dalszym ciągu dyskusyi nad badżetem mi­

nisterstwa dróg żelaznych p. S t e i n w e n d e r  
omawiał sprawę połączenia Tryesta z półno- 
cnemi krajami^ za pomocą drugiej linii kolejo­
wej, a następnie ponieważ nie otrzymał głosu 
przy budżecie ministerstwa handlu, ponawia żą­
danie, aby podatki można opmcać za pośredni­
ctwem pocztowych kas oszczędności i aby te 
kasy lokowały kapitały w rękodzielniczych To­
warzystwach zaliczkowych. Mówca przytacza, 
że państwowe Irogi żelazne w Prusiech przy­
niosły 435 milionów marek czystego zyska i wy­
raża życzenie, aby w zarządzie austryackich 
dróg żelaznych zaprowadzono taki system z ł - 
rządu, jak ’ 'Sinieje w Prusiech.

P. P u r g h a r d  przedstawia potrzeby połu­
dniowych Czech, a luAtępnie podnosi skargę i  
powoda braku cziskich napisów na cuskioh 
slaoyacb i wytyka szereg braków w azetegói- 
ności zaś niedostateczne untądzenie apustów - 
do ogrzewania wagónów.

Po p. W e } p o n e t z e, który ponuza lokalne 
sprawy, p- R i c h t e r  wyraża życzenie, aby eme- 
rytowan urzędnicy mjejj takie „ ihk ulgi na 
drogach żelaznych, jak  emeryci wojskowi.

Po zam knięcia  dygfeU8yj poczytano sze reg  re- 
zolueyj, odnoszących  się  do spraw lo k a ln y ch . 
P. h o m p e s c h  w n ió s ł rezolucyę, zm ie rza ją cą  
do tego, aby  n aw o zy  sz tuczne  dla ro ln ików  p rz e ­
wożono po cen ie w łasn y p j, kosztów . P. Ś w i e ­
ż y  dom aga się  w  rez o lu cy i rozszerzen ia s ta cy i 
w Zabrzegu.

p. K e i l  i Ka  i z 1 omawiają sprawę połąeze- 
nia Tryestu z połnocą. P. K a i z l  podnosi dalej, 
że dochody z państwowych dróg żelaznych wzro­
sły z z i na 31 milionów ale równocześnie p„d- 
niosły się wydatki 0 6 milionów. Punkt ciężko­
ści leżeć powinien nie w oszczędnościach, ale 
w podnoszeniu dochodów. Wydatki ./zrastać 
muszą, ale dlaczego nie zmniejszyły się wydat­
ki zarząda centralnego, skoro rozszerzono zakres 
działania dyrekcyj? Aarówno na państwowych, 
iak na prywatnych drogach żelaŁnyci1) należ- 
przeprowadzić równouprawnienie językowe. Mów­
ca żąda wreszcie, aby ministerstwo wniosło pro­
jek t nstawy o wykupnie dróg żelaznych.

Po szeregu taktycznych sprostowań i przemó-

.0tJW6r We dr2'’ ;“ h ' i " 20"*ądliw ie spoglądający ul kufel piwa. Gd 
wreszcie dozorca odaalił na chwilę, Eryk 
dobył z kryjówki pomiędzy podłogą a oh 
ściany małą tutkę papierową i wsypał z 
kilka bezbarwnych kryształów do swego

„Dobrze, że dostałem chloral“, nom/bla 
bie i odstawił kafel.

Niebawem wszedł dozorca, który ku wi< 
mu swemu zmartwienia sądził, że Eryk v 
piwo; to też z tem więksu. skwapliw 
chwycił za piwo, kiedy się przekonał, że 
jeszcze przeszło pół kafla; wychylił wsz1 
jednym t^hem. Potem wyniósł talerze i ' 
i zamknął drzwi od eeli Eryka.

Eryk sp o g lą d a ł p rzez  sz p a rę  i w id z ia ł i 
k ilk a  m in u t dozo rca  p o ta rł s ie  po czole i u  
na s to łk a  w  p rze c iw le g łe j n iszy  okna . Z a  c 
lę  w sp a - ł się  rę k a m i n a  okn ie  i opuścił g  
n a  ręce.

Eryk stał przy drzwiacn i nasłuchiwał 
kto nie nadchodzi, obi wiał się bowiem 
nie spostrzeżono śpiącego dozorcy. Kaidj 
głos, dolatujący do celi Eryka, przerażał 
a śpiewy i hałasy, dochodzące z sąsiednich 
denerwowały go strasznie.

Wreszcie wieżowy zegar zakładu wybił 
noc, potem wpół do pierwszej, a w k 
pierwszą. Szemski nie nadchodził. QZy n 
nie przeszkodziło. Eryk liczył sekundy. C 
dzieje z Szemskim ?

(C. d. r

XVI.
Nadszedł wreszcie wieczór piątkowy.’ 
K iedy E ry k  jadł kolącyę, szniegował go



2 Nr. 12. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 16 stycznia 181*7

wieniu sprawozdawcy, Izba przyjęła budżet mi 
nisterstwa dróg żelaznych i przystąpiła do obrad 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa.

Minister hr. L e d e b u r odpierał zarzuty p. 
Stefanowicza, podniesione przeciw admiDistracyi 
dóbr funduszu religijnego na Bukowinie, poczem 
przerwano obrady, a po interpelacji p. Pattaja 
o ustawę przeciw lekkomyślnej grze na giełdzie 
zamknięto posiedzenie.

Dziś dalszy ciąg dyskusyi nad budżetem mi­
nisterstwa rolnictwa.

Wobec zmiany generał-gubernatora.
W obec z m i a n y  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a

w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  k*. Mi e s z -  
c z e r s k i  zamieszcza w G ra ź d a n in ie  uwagi, 
bardzo ważne z tego względu, że zawierają za­
patrywanie, coraz więcej zyskujące zwolenni 
ków w rosyjskich sferach decydujących.

„W guberniach Królestwa Polskiego po roku 
18c3 — pisze G ra ż d a n in ,  — nowy system, 
wprowadzony przez hr. Berga, okazał się sku 
teczny i w dalszym rozwoju mógł jedynie ule­
gać nieznacznym modyfikacyom. Jeżeli pomię 
dzy stanowczością generała H u r k o i stałością 
nr. S z u w a ł o w a  były pewne odcienie, budzą­
ce dla rządów hr. Szuwałowa więcej sympatyi 
w kraju, — to przecież w jednym i drogim 
wy padku zasadnicze poglądy i podst awy poli­
tyki rosyjskiej były te same. Nie ma więc po­
woda obawiać się, ażeby niwy następca hr. 
Szuwałowa chciał zacząć coś nowego. Nowy 
jednak naczelnik kraju powinien się mieć na 
baczności wobec dwóch ogni: jeden ogień to 
wiecznie burzący się ti)  żywioł Polski austrya- 
ckiej, która pod bokiem kraju Nadwiślańskiego 
nie godzi się z rozsądkiem rosyjskich Polaków 
i rosyjskich katolików i powstaje przeciwko ich 
dążności do zjednoczenia z Rosyą, podżegając 
namiętności narodowe i rcg ijn e ; drugi ogień— 
to ten rosyjski objaw n i e d o w i e r z a n i a  u- 
g o d o w e m u  n a s t r o j o w i  P o l a k ó w ,  usta­
wicznego posądzania Polaków o zdradę i upra 
wianie polityki, opartej nie na zasadach ugody, 
ale podejrzenia. Pierwsi gotowi swoim niedo­
rzecznym mrzonkom złożyć w ofierze całą lud­
ność polską, i rzucić ją w morze krwi i łez ,— 
drudzy — niestety — nie chcą zrozumieć, iż 
właśnie teraz, na początku panowania młodego 
monarchy, które jest dla niego tak truduem, nie 
powinni, nic będąc pewnymi, czy ieh pessymizm 
jest słusznym, tworzyć s z t u c z n y c h  p r z y ­
c z y n ,  wywołujących n i e z g o d ę  n a r o d o w ą  
gdziekolwiek w Rosy i.

„Skierowanie systemu politycznego w Króle­
stwie Polskiem w tę lub ową stronę może wy­
wołać tylko niepokój i nieład. Prowadzą do te­
go obie skrajne drogi: słabość rządu w polityce 
i polityka prześladowania, oparta na zs.sadzic 
niedowierzania Polakom. Trzydziestopięcioletnia 
dążność rządu rosyjskiego jest bardzo jasna: 
S z a n u j ?  e n a r o d o w o ś ć p o l s k ą  i w i a r ę  
k a t o l i c k ą ,  prowadzić Królestwu Polski3 do 
ostatecznego zjednoczenia z Rosyą, jako orga­
nizm nolityczny. W tym zaś celu należy: l)s ta  
nowczo-i bezwzględnie-szkodzić wszystkiemu, 
o  mogłoby wprost, 'alb>> ubocznie podtrzymy­
wać ideę niepodległego państwa polskiego, 2) 
Stanowczo i uiezmioocię pr.oienić wszystko, co 
może wzmocnić w ludności polskiej miłość wzglę­
dem monarchy i Rosyi i prowadzić do zjedno­
czenia z Rosyą i 3) stanowczo i ustawicznie żą­
dać od osób podległych władzy ści»łe£0 speł­
niania przepisów, od przedstawicieli władzy 
u c z c i w e g o  s t a ł e g o  i s p r a w i e d l jWe_ 
go w y p e ł n i a n i a  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o ­
wy c h .  Nie mędrkując obłudnie, można z wszel­
ką pewnością powiedzieć, że tylko tu znajduje 
się klacz do rozwiązania ostatecznego zjednocze­
nia Królestwa Polskiego z Rosyą; broni to za­
równo  ̂ od polonotilstwa i rosyjskiej polonofo- 
bii — 1 n*e wymaga od nowego naczelnika kra- 
ju nowych pomysłówu.

J a k  w idzim y, k ró tk i ten  a r ty k u ł zaw iera  
k ry ty c z n ą  ocenę po lityk i w K o n g resó w ce i pro­
g ram . W praw dzie  au to r az n a je  trzy d z ies to p ięc io ­
le tn ie  rzą d y  rosy jsk ie w  K ró lestw ie  P o lsk iem  za 
sk u teczn e  i ze sw ego  s ta n o w isk a  u d z ie la  im ab- 
so lutoryum ; a le  z u w ag  je g o  w idać, że uzna je  
także słaL e s tro n y  do tychczasow ego  system u, 
m ianow icie p o lity k i, polegającej^ na p r z e ś l a ­
d o w a n i u  i n i e d o w i e r z a n i u .

Krytyka ks. Mieszczerskiego, o ile dotyczy 
ludności polskiej, jest słabą i niesłuszną, hoł­
ota*!* bowiem utartym zapatrywaniom rosyjskim, 
a e Wra^o trafne są uwagi krytyczne, odnoszą­
ce się do dziuiaezy toayjakich mianowicie zaś 
święte słowa o w y * z, a r a  t i i a  s z t u c z ­
n y c h  p r z y c z y n  n i e z g o d y  Pr»Łi ttiaro.
kracyę rosyjską. . .

W p ro g r a m ie  zaś dalszej polityki znam.onuje 
postęp w °z a p a t r y w a n ia c h  G ra z d a n in a  i decydu­
jących sfer rosyjskich jasno wytknięta zasada: 
s z a n o w a n i a  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  i 
w i a r y  k a t o l i c k i e j .  Oby tył o słowa te 
poparte zostały czynami! Dla urzeczywistnienia 
tego w praktyce i życiu nie potrzeba; istotnie, 
nowych pomysłów; ale stare pomysły, zmierza 
jące do prześladowania wiary i narodowości, 
powinny być usunięte. n ?go, niestety, ani 
Mieszczerskij, ani przedstawiciele rządu rosyj­
skiego jeszcze zrozumieć me chcą.

Z ruchu ludowego.
Wczoraj zebrali się w redakcyi Grzmotu, or­

ganu „Przyjaźni" i partyi klerykalno - ludowej 
w Krakowie, zaproszeni przez ks. Ł a b a j a  
starsi niektórych cechów krakow skich, paru 
księży, prezesowie „Przyjaźni" i kilku wło­
ścian ogółem około trzydziestu zaufanych, ce­
lem narady w sp ra wi e ■ wyboru posła do Rady 
państwa z piątej kuryi w Krakowie. Nie po 
wzięto żadnej stanowczej uchwały, gdyż zdania 
bardzo były podzielone. Był wniosek utworze­
nia komitetu przedwyborczego. Jeden z księży 
proponował, aby głosować za prawym katoli­
kiem, bez względu na to, czy będzie ón stań­
czykiem, czy ludowcem, czy demokratą. Za 
wdaniem się jednego z obecnych uchwalono

jednak, że wyklucza się od poparcia „Przyja 
żniu pp. Alfreda Szczepańskiego i Daszyńskie­
go, i wogóle kandydatów, którzy za głosami 
żydowskiemi się uwijają. Doradzano także ocze­
kiwać, za kim stronuictwo ludowe się oświad­
czy i kandydata tego stronnictwa poprzeć; inni 
byli jednak zdania, że należy wystąpić z samo­
dzielną kandydaturą „Przyjaźni" dla zamanife­
stowani i siły stronnictwa Inni chcieli postawić 
kandydaturę robotnika, aby zadowolnić robotni­
ków: s ł o w e m ,  do p o r o z u m i e n i a  n i e  
p r z y s z ł o .  Postanowiono tylko nadal zbierać 
się w redakcyi Grzmotu i położenie rozpatry­
wać.

Jakkolwiek o zwycięstwie przy wyborach 
kandydata „Przyjaźni" nie ma wcale mowy, to 
jednak stronnictwo to jednoczy znaczną liczbę 
wyborców i może ważny wpływ wywrzeć na 
wynik wyborów z piątej kuryi. Mamy zatem 
d o t ą d  cztery stronnictwa, które wstępują w 
szranki do walki o mandat poselski z krakow­
skiej kuryi powszechnej: stańczyków, socyali- 
stów, ludowców i klerykalów. To też najwięcej 
zainteresowania budzi ten okręg wyborczy gdyż 
od wyniku walki może zależeć dalszy główny 
kierunek ruchu ludowego w całym kraj u, a 
przynajmniej w zachodniej jego połowie.

We środę, 13 b. m. odbyło się zgromadze­
nie ludowe w K o b i e r z y n i e  w powiecie pod 
górskim. Przybyli włościanie z Kobierzyna i 
wsi okolieznych, a z- Krakowa dr. Danielak, dr. 
Bardel, poseł Wójcik, Zygmunt M kołajski i Ka­
sper Wojnar, redaktor Polaka. Przewodniczył 
zastępca wójta z Kobierzyna. Poseł W ó j c i k  
zwalczał w dłuższem przemówieniu program 
socyalistyczny. Po ożywionej dyskusyi wszyscy 
zebrani uchwalili trzymać się zdała od partyi 
socyalno - demokratycznej. P. Zygmunt M i k o ­
ł a j s k i  wykazywał niebezpieczeństwo, jakie 
grozi krajowi i ludowi polskiemu ze strony ży­
dowskiego żywiołu. Dr. D a n i e l a k  przedsta 
wił program i działalność stronnictwa- ludowe­
go, pod którego sztandaiem skupić się powi­
nien cały lud dla obrony praw mu należnych, 
dla obrony narodowości i ziemi ojczystej. Prze­
strzegał'włościan, aby na socyalistę przy wy 
borach nie głosowali, gdyż wybór socyalisty 
byłby zgubnym dla ludu naszego. Dr. B a r d e l  
objaśnił ustawę wyborczą, a Kasper Wojnar 
mówił o gazetkach ludowych i o potrzebie o- 
światy.

Zabierało g ł°s kilkunastu włościan, żaląc się 
na różne uciążliw ości; zakończył gorącem i ser- 
decznem przemówieniem obecny na zgromadze­
niu włościanin z powiatu bocheńskiego, Michał 
Kostuch. Światły ten i niezwykle oczytany wło­
ścianin przedst iwił niedolę Ojczyzny, rozdartej 
na części, i niedolę luJn polskiego. Zgromadze­
ni rozeszli się śród śpiewu: „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Przegląd polityczny.
%

it.ra k .o w , 15 stycznia.
J a k  zap ew n ia  Dzt Pozn. znane  d rak o ń sk ie  

r o z p o r z ą d z e n i e  k a t o w i e s k i e j  d y rek cy i 
k o l e j o w e j  o używ aniu  jako urzędow ego j ę ­
zy k a , w y łączn ie  n iem ieckiego , n ie  jest ta k  su 
rowo i n iem iło s ie rn ie  stosow anem  w p rak ty ce , 
j a k  to ro zg ło s iły  dzien n ik i h a k a ty s to w sk ie .

Dz. Pozn. u trzym uje , że d y re k e y a  o trzy m ała  
owo rozporządzen ie  w prost z B e rb n a ,  a le  o g ła ­
szając  je, n ie  m ia ła  zam iaru stosow ać go w  spo­
sób n ie ludzk i. Podobno na podstaw ie  _łeS0, r °z- 
po rządzen ia  w ydalono  ze s łu żb y  ko le jow ej ty l­
ko dw ie n ie um iejące p0 n iem iecku  żony  s tra ­
żn ików  ko le jow ych  , a zastąp iono  je  l®*1 y  ła- 
snem i có rkam i, k tó re  ję z y k  n iem ieck i zna ją .

P rzy jm u jem y  do w iadom ości to doniesien ie  
Dz. Poznańskiego, sadzim y je d n a k ż e , że nie 
zm niejsza to doniosłości sam ego rozporządzen ia , 
k tó re  pod w zględem  zasadn iczym  je8t "a r ; 
b a rz y ń sk ie  i o tw ie ra  szerok ie pole sam ow oli 
p rz e ło ż o n y c h , k tó rzy  na m ocy rozporządzen ia  
ła tw o  m ogą w e d łu g  w łasnego  w idzim isię  pozba­
w iać ch leba sw ych  podw ładnych .

Poscn. Ztg., om aw iając now elę do p ra w a  o 
S tow arzyszeniach, ta k  się w yraża : O tw arc ie  przy- 
zuąjeiuy, że c a łą  h isto ryę 0 a g itac y i w ielkupol- 
skiej uw ażam y za próżną g rę  s łów , b o  t u  w 
k r a j n  ż a d e n  r o z s ą d n y  c z ł o w i e k  n i e
w i e r z y  w  b a j k ę  o n i e b e z p i e ę  z e iu- 
s t w a c h  a g i t a c y i  w i e l k o p o l s k i e j -  W o* 
bec tego pow staje  podejrzen ie , że rząd , op ieru  
jąc  się  n a  „zbó jeck ich  h is to ry a ch " , zamy8 a 
przep ro w ad z ić  pogorszen ie  p raw a  o s to w a rz y ­
szen iach .

Gaz. Nar. donosi:
E dku księżom ruskim , którzy na soborczy- 

kach dekanalnych i w gazetach występywa 
namiętnie przeciw katolickiemu „Sojuzowi‘S z? 
stało wytoczone śledztwo dyscyplinarne. BQdz,e 
to ciąg dalszy lub pierwsze następstwo niefor 
tnnnycb narad kleru ruskiego u św. Jura z dnia 
10 grudn:a 1800.

Krwawe rozruchy w Ueskueb.
Z B e l g r a d u  dochodzą, n a  p o d staw ie  

dow ych sp raw ozdań , w iadom ości o szczegó łach  
k r w a w y c h  z a b u r z e ń ,  ja k ie  w y b a c a v  ,w 
U eskueb w pierw sze św ięto Bożego N aro d zen ia

• t  8t a '0) ' Z tych  sp raw o zd ań  u rzęd o w y 0" 
n1 a ’- Qt8Inte jszy  w ali, sto jący  z p o czą tk u  po 
s tio n ie  Serbów, porozum iał i z a p rz y jazD1‘ 813 
tym czasem  z now y m m etropo litą  A m b r o ż y u -  
s z c i n .  M ówilt ł6  ła p ó w k a  o d e g ra ła  przy tein 
zn a cz n ą  rolę. p jerw gze św ięte Bożego N aro ­
d zen ia  bow iem  w ydał w ali rozpo rządzen ie , aby 
w  kośc ie le  Zbaw iciela odpraw iono  nabożeństw o  
n a jp ie rw  w’ języku  greckim , a po tem  row iań  
sk im , i w  tym c<la k az a ł m etropo litę  p o t^ e -  
m nie, z pomocą. żandarm 6w w pruw adzió  do ko­
ścioła.

Gdy S e r b o w i ®  "owiedzieli się o tem, zgro­
madzili się tłumnie przed kościołem, którego 
bram strzegli żandarmi- Mimo tego postanowili 
Serbowie przypuścić szt rra do kościoła, s k u t ­
kiem czego przyszło do krwawej bójki. Liczne 
osoby otrzymały rany; żandarmi przypuszczali 
do tłumów atak z bagnetem w ręku, l e c z  zo­
s t a l i  k i l k a k r o t n i e  o d p a r c i  nnrapm

wezwał komendant żandarmeryi metropolitę, aby 
opuścił kościół. Otoczony silnym oddziałem żan- 
darmeryi) ruszył metropolita do domu, lżony i 
czynnie znieważany przez tłum, kióry pi wał na 
niego.

Walemu wytoczono zresztą ze strony turec­
kiej śledztwo, albowiem nie zakazał odprawie­
nia nabożeń stwa biskupowi, któremu Porta od­
mówiła udziolenia beratu.

Jak widzimy, stanowisko metropolity Ambro- 
zyusza j e8i zachwiane. Mieszka on zawsze je­
szcze w serbskim budynku szkolnym, podczas 
gdy w metropolii rządzą Serbowie.

Ł o t y s z e .

Mało komu u nas ZDaue są szczegóły z etnogra 
ficzuej wystawy łotew skiej, urządzonej w sierpniu 
ubiegłego r°ku p.dczas zjazdu archeologów w Ry­
dze. Prasa uasza głucho milczała o tym fakcie, 
który wszakże z wielu względów zasługiw ał na u- 
wagę. Świeżo dupiero w warszawskim Głosie spo­
tykam y Si? z wyczerpującym w tej mierze a rty k u ­
łem J. W itorta, który stwierdza, że wystawa dała 
wcale dokładny obraz kulturaluego poziomu, jak i 
osiągnęło i zaJ®uje obecnie plemię łotew skie, tak  
bliskie i tak_ pobratymcze litewskiem u. A utor na 
wiasem aodaje, że przymiotnik „etnograficzny" jest 
za ciasnem o b a len ie m  tej wystawy i niezupełnie 
odpowiadał treści, była to bowiem raczej wystawa 
kultu ry , obejmnjąca cały zakres życia społecznego 
tego ludu.

Z a r ty k u ł0 P- W itorta pozwalamy sobie podać 
wiązankę szcze !o|<Jw interesujących, a mało zna­
nych. W ystaw a łotewska, wzorowana na etnografi­
cznej praskiej, posiadała 18 działów odrębnych. 
Pierwszy poświęcono terytoryum  i plemieniu. Ob 
szar plemienny Łotwy wyuosi około 54 .000  km. 
kw., a zajm uje: Część Kurlandyi (23 .977 km. kw.), 
Liwouii (powiaty ryski, wendeński, weim arski, w ał- 
cki, razem około 18.000 km. kw.), oraz Inflant 
powiaty gnb- ^żteóskiej: lucyński, dżwiński, dyna 
burski i rzeżycki, razem około 12.150 km. kw.); 
około 12.000 ŁotySz<5w mieszka nadto w gub. ko 
wieńskiej, a ê Sarstka ta, rozproszona po całym  
kraju, zw artą masą mieszka tylko we włości Okni- 
skiej, pow- nowoaleksaudrowskim Łotysze należą 
do krótkog owców Europy środkowej, do rasy t. zw. 
keltycko słowiańskiej, aje ze zuaczną domieszką 
typu fińskiego. Liczą jch ogółem około półtora mi 
liona, a mianowicie; w K urlandyi 590 .000 , Liwo 
nii 570.000,^ oraz w Iuflaulach 300 .000 . Pod wzglę­
dem wyznaniowym najwięcej jest ewangelików, lu- 
trów około 1 ,170.000, katolików 270 .000 , praw o­
sławnych tylko 50.000, reszta dzieli się ua rozmai­
te sekty.

Historyczny oddział wystawy wykazuje uiewąt- 
pliwy postęp od chwili powstania księstwa K urlan­
dyi i Semigabi, t. j. od r. 1561. Książę Gottard 
K attler zbudow ał 70 zborów i dużo założył szkół. 
Za jego rządów (1586 r.) wyszła z druku pierwsza 
książka łotew ska. Poddaństwo zniesiono w K urlan­
dyi w r. 1818, a w Liwonii w rok późuiej, aJe 
pańszczyzua ustała dopiero w r. 1861. Od te j da 
ty zaczyua się prawdziwy kulturalny rozwój ludu

:o.
Język, łotew ski, którem u poświęcono wraz i  li­

te ra tu rą  ludową i narodową trzy następue 'oddzia­
ły , uległ silnym wpływom fińskim, mewątpllwie je- 
duak należy do litewskiej grupy języków aryjskich. 
Dzieli się on na trzy narzecza: górne (Inflanty), 
niższo kurlandzkie, używane w dorzeczu W enty i 
na półwyspie KuronSrim, oraz średnie, literackie, 
najbardziej rozpowszechnione. Początek literaturze 
łotewskiej dali pastorowie niemieccy, pisujący w 
celach religijnych. Dopiero od czasu Stendera S tar 
szego (1714— 1796 r.) zaczyna rozwijać się litera  
tu ra świecka, znać na niej wszakże dobitnie w pły­
wy niemieckie. Zaledwo w połowie bieżącego wie­
ku z.iróciła  się ona Jo ludu i zaczęła czerpać te ­
maty z jego życia. r - *852 pow stała pierwsza 
gazeta łotew ska ho&weeschu Awises (Poczta ło tew ­
ska), istniejąca dotychczas; Obecnie w języku ło ­
tewskim wychodzi j  czasopism, z tych dwa co­
dzienne.

Oddział siódmy dotyczył szkolnictwa i oświaty. 
Pierwszymi nauczycie ami lud^, byli pastorowie. 
W K urlandyi obowiązy w" °  prawo, ua mocy które- 
?o na 1000 włościan wUma była istuieć szkoła. 
Dzięk temu ju ż  w r - cyfra analfabetów w
tym k ia ju  nie przenosiła 1 0 % ogółu ludności. 
"  Liwonii od czasów aroła a j  każda parafia, li- 
e*ąc« nie muiej 500 n"? ezyzn, wiuua by ła pesia- 
dać szkołę parafialną- ludowemi zawiady
^ y  konsystorze luters m. Szkolnictwo rozwijało 
s,ę bardzo pomyślnie. ^  r • .0  było już  w K urlandyi
®zkół ludowych 364, a w n>ch 15.227 chłopców i

-127 dziewcząt, czyi* raze® 25.354 uczących się. 
r - 1889 zaszła zasa n*cza zmiana: szkoły prze 

. y Pod zarząd minist rs wa oświaty, a język  ma­
cierzysty dziatwy, któ^Y n y ąd by ł wykładowym, 
“stąpił ua rzecz rosyjsk iego- W r j 8 9 l  w Liwo- 
1,1 z pośród dzieci, b ę^ey ch  w w;eku szkolnym 
°o 7 do 16 lat, uczył'1 8*ę w szkołach ludowych 
°U 9%  w m ianach i o l  to po wsiacli, prócz te- 

27 % ogółu dzieci v  wieku pobierało wy­
kształcenie fachowe.

Oddziały dziewiąty, dziesiąty j je,jenaaty poświę- 
życiu estetycznemu, muzyce, malarstwu, tea- 

trowi, w dwunastym 1 trzynastym przedstawiono 
historyę odzieży i budownictwa j |ó u ł0tewskiego.
' tj ósmy i piętnasty do ośmnastego odnosiły 

do ekonomicznego życ’a °ty8zów. P ierw szy z 
nich służy niejako za łącznik p o m ię ty  ^yCirm  kul- 
taralnem a umysłowem, Przeznacz°no g0 na towa- 
rzjotw a współdzielcze i kulturalue. 'Wogóle podzi­
wiać należy organizacyjny z ^ y s ł tego lu d u : w
Liwouii rozmaitych towarzystw  łotewskich istnieje 
372, a w K urlandyi 201- Najbardziej rozpowszech­
nione są towarzystwa wzajemnej asekuracyi od o 
gnia, liczą ich ogółem 230, a wartość ubezpiecza­
nego w nich mienia przenosi 15 / ,  milionów ru b li.
Wśród Łotyszów kw itną też towarzystwa śpiewa­
ckie (50), spożywcze (21) i zaliczkowe; w Liwenii 
istuieją 22 towarzystwa pogrzebo te , liczące kilka­
dziesiąt tysięcy członków. Gospodarstwo roiue (od­
dział szesnasty) st0i na bardzo wysokim poziomie. 
Jako gałęź gospodarstwa dodatkowa kwituie i roz 
wija się szczególnie pszczelnictwo, z przemysłu do­
mowego, który WOgóle zaspakaja jeszcze większą 
ezęść potrzeb ludu, zadziwienie w yw oływ ały w yro­
by tkackie.

Ogromne znaczenie, z powodu miejscowych wa­
runków geograficznych, posiada też rybołostw o, k tó ­

re  daje Łotyszom przeszło dwa miliony zarobku 
rocznego.

W osobnym , ostatuim  oddziale znalazła się ło ­
tewska m aryuarka. Umieszczono w nim trochę da­
nych historycznych, z których wynika, że w XVII 
wiek.u m arynarka knrlandzka k w itła , ale w poło­
wie bież. stulecia upadła. Dziś znowu się poduio 
sła, dzięki iuicyalywie i pracom W oldemara, który 
założył kilka szkół morskich ; liczą one obecnie o- 
koło 8 1/, tysięcy uczuiów. Zuaną je s t w Rosyi 
dzieluość kapitauów łotewskich. Dziś do Łotyszów 
należy 315 statków żaglowych, o objętości 56.949 
tonn, a około 2 1/ ,  milionów w artości; oprócz tego 
posiadają 50 parowców, niektóre z nich są bardzo 
duże, oceaniczne.

Uwagi swoje kończy p. W iiort temi słowy : „W o­
góle wystawa ta  stw ierdziła stanowczo niewątpliwy 
postęp uspołecznienia i rozwoju ludu łotewskiego, 
pomimo braku klas wyższych, przodujących , albo­
wiem niema ani szlachty łotew skiej, ani wyższego 
mieszczaństwa. G arstka iuteligencyi, prawdziwie lu 
dowej, średnie mieszczaństwo i masy ludowe tw o­
rzą razem lud łotew ski, wśród którego rozwinięta 
samowiedza pozwala już  zaliczać go w poczet na 
rodów. Mojem zdauiem —  śmiało można mówić o 
narodowości łotew skiej."

Nadanie stypendyów.
W ydział krajow y nadał następujące sty p en d y a:
U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  W ydział p ra­

wniczy : Bobowski Edward I r. z fundacyi Głowiń 
skiego, podwyższenie, 210 z łr. familijne. W ajda 
Michał I r ., P itouia U7 złr. Laskowski Apolinary 
Jarosław  I r., Paszyca, podwyższenie, 300 złr. 
szlacheckie. Cybulski Adam Apolinary Ignacy I r., 
Zurakowskiego, podwyższenie, 262 złr. 50 ct. szla 
checkie. Russocki H enryk I r ., Zawadzkiego, pod­
wyższenie, 157 złr. 50 ct.

Wydziaj- medyczny : Hołodyński Jerzy I r. z fuu 
dacyi Głowińskiego, podwyższenie, 210 z łr. fami­
lijne. W ierzbicki Zygmunt Stanisław  Adolf V r., 
Barczewskiego, podwyższenie, 300 złr. szlacheckie. 
Gliński Leou Konrad V r., Barczewskiego 300 złr. 
szlacheckie. Brocliocki Tadeusz Erazm Hipolit V r., 
Barczewskiego, podwyższenie, 300 z łr. Haiasowski 
Aleksauder Paw eł V r., Dobrzańskiego, podwyższe­
nie, 190 złr, Fonferko Adam Stefan III  r., Spad- 
wińskiego, podwyższenie, 170 z łr. Kostecki Bole­
sław  V r., G łowińskiego, podwyższenie, 210 złr. 
Dulski Stanisław Michał III r., Zakordonowe 157 
złr. 50 ct. Georgeon Leou IV r., Zakordouowe 157 
z^r '.  C*' JŁńlzyński Kazimierz Łukasz IV r., Bo
znańskiego 150 zj-r< gał a ban Leopold II r ., G ło­
wińskiego 157 złr. 50 ct.

Wyd_..D filozoficzny: Rokossowski W acław IV r. 
z fundacyi Barczewskiego 300 z łr. szlacheckie. 
Marcinkowski Antoni III r ., Łazowskiego, podwyż 
szenie 300 złr. p a^zosa Franciszek 111 r., Łazów 
skiego, podwyższenie, 300 złr. Pazdanowbki Ta 
deusz Ludwik IV r., Łazowskiego 300 złr., ma 
się zrzec stypendyum z funduszu Neronowicza bO 
złr. Michalski Aatoui I  r., Mokrzyckiego, podw yż­
szenie, 240 złr. Arvay W iktor 1 III r., Bazylewicz- 
Tow arnickiego, podwyższenie, 200 złr. Sinko T a ­
deusz 1 r., Zurakowskiego, podwyższenie 210 złr, 
Studentowicz Leopold 1 r., Znrakowskiego, pod­
wyższenie, 157 z łr. 50 ct. Bobiak Grzegorz II .r., 
Zakordonowa, podwyższenie 157 złr; 50 ct. Ciele 
cki Wojciech Marceli Jan K anty II r., Spadwińskie- 
go, podwyższenie 170 złr.

U n i w e r s y t e t  F r a n c i s z k a  I. Lwów. W y­
dział praw niczy : Sokulski Jan Bronisław 1 r., Bu­
rakowskiego, Ppdwyższeuie, 202 złr. 50 ct. fami­
lijne. Szałowsk) Grzegorz Zenobiusz I r., Paszyca, 
podwyższeuie, 300 złr. szlacheckie. Bugiera W ło­
dzimierz I r .  Bazy lewica- To warnickiego, podw yż­
szeuie, 200 złr. Wereszczyński Antoni I r ., Za 
wadzkiego, podwyższeuie, 210 złr. Mańkowski T a­
deusz A ugust I r -> Russyana, podwyższenie, 157 
złr. 50 ct. Hreczański j :,a W iucenty, III r., Gło 
wińskiego, 157 złr. 50 ct. Batycki Stanisław  Jan 
III r. Parzelskiego 150 z łr .

W ydział m edyczny; Kułnczkowski Adam Zy­
gmunt II r ., Barczewskiego, podwyższenie, 30 J złr. 
szlacheckie. Leszczyńską Roman Józef K alasanty II 
r ., Barczewskieg P°dw yi8zen;e} 300 złr. szlache 
ckie. Prengowski P iotr XII r., N iezabitowskiej, 
podwyższenie, 560 złr. Kielanowski Bolesław III 
r ., z fundacyi Głowińskiego 157 złr. 50 ct. p»- 
klikowski Bronisław  III r ., Głowińskiego, 157 złr. 
50 ct. Fołoobajło Jau III r., Głowińskiego, 157 
złr. 50 ct. Wachnianin Miron II r ., Głowińskiego, 
157 złr. 50 ct.

W ydział filozoficzny: Lenkiewicz W łodzim ierz I 
r., Laskowskich, 150 złr. familijne. W estfalewicz 
Maryan II r., barczewskiego, podwyższenie, 300 
złr. K ucharski W ładysław  W iktor III r ., Barczew ­
skiego, 300  złr. Żukrowski Antoni II r ., Żurakow- 
skiego, podwyższenie, 157 złr. 50 ct. Szelsg°v 
Adam W iktor IV r., Głowińskiego, 157 złr. 50 
ct. Piątkow ski Józef Kazimierz, IV r. G łowińskie­
go, 157 złr. 50 ct. P rzysłupski Józef, IV r., Gło­
wińskiego, 157 złr. 50 ct.

b z k o ł a  s z t u k  p i ę k n y c h  w K r a k o w i e :  
Bębnowski W acław , Urbańskiego, 600 złr. Kamo- 
cki Stauisław , Urbańskiego, 600 złr.

P o l i t e c h n i k a ,  L w ó w : Szczepański Michał,
I r., Barczewskiego, podwyższenie, 300 z łr., szla­
checkie. Pruchnik Józef, III r ., Żurakowskiego, 
podwyższenie, 210 złr. Winnicki Jan Bronisław, 
H r., Spadwińskiego, podwyższenie, 170 złr., od
II półrocza 1897/7 . Górski Kazimierz, III r., G ło­
wińskiego, 157 złr. 50 ct. M anastyrski W itold, II 
r ., Żalchoekiego, 115 złr. 50 ct. Zeuiuk Michał
III r ., Głowińskiego, 157 złr. 50 ct. Dydyński 
Włodzimierz, III r ., Głowińskiego, 157 złr. 50 ct.

(C. d. n.)

K R O N I K A .
B r tk ó W i  15 stycznia. 

Posiedzenia Rady mej8ki*j- ^  P0Hiedziałek 18
h- m. i w dniach następnych o godz. 5 po południu 
każdego dnia odbędą się dalsze nadzwyczajne po 
siedzenia Rady miejskiej w sprawie reformy sia ta 
to  miejskiego.

Do Bolesława Pru8a wysłały z inieyatywy 
lwowskiej Czytelni akademickiej Tow arzystwa mło­
dzieży telegiam  następującej tre śc i: „Czcigodny
P a n ie ! Młodzież, ucząca się w w yuzych zakładach 
naukowych lw o w s k ic h ,  pospiesza z wyrazami hołdu

i najwyższego uznania dla pełnej ducha obyw atel­
skiego dwudziestopięcioletniej pracy. P iagn iuny , 
abyś Czcigodny Panie długo jeszcze pracował na 
pożytek społeczeństwa." Czytelnia i Bratnia Pomoc 
akadem icka. Słuchacze politechniki. Leśnicy. S łu ­
chacze szKoły rolniczej w Dublanach. Słuchacze 
w eterynaryi.

Z klubu pocztowego. Wczoraj odbył się pierw­
szy wieczorek tańcnjący w klubie urzędników po­
cztowych w własnym lokalu. Do kadry la i mazura 
stanęło par 26. Drugi taki wieczorek odbędzie się 
za dni 14. Baj pocztowy w salach kasyna odbę­
dzie się w dniu 4 luiego. Zaproszenie wydaje se 
k retarz klubu p. Młodzianowski (telegraf).

Komitet balu lekarskiego , k tóry się odDędzie 
dnia 6 lutego pod protektoratem  prezydenta mini 
strów na dochód budowy stacyi ratunkow ej, zawia­
damia n a s , że wszelkie sprawy, balu tego do ty­
czące , załatw ia sekretarz komitetu dr. Micnał Śli- “ 
wiński (ulica M ikołajska 1. 4 ,  II piętro) od gndz.
2 — 4 po po łudniu ; od 1-go lutego zaś pucząwszy 
członkowie kom itetu balowego (botel S a sk i, I pię­
tro , ur. 17) od godz. 9 rauo do 6 wieczorem.

Bezpłatne popularne wykłady z prawa urządza 
III. Koło Tow arzystwa Szkoły ludowej. Rozpoczną 
się one dnia 17 b. m. i odbywać się będą w każ- 
d4 niedzielę o gudziuie 4 po południu w sali Rady 
niejakiej. W ykładać będą : dr. B o r  o ń s k i dnia 

stycznia: „O R a d re  państw a"; 24 stycznia: 
„O sprawach wspólnych"; 31 stycznia: „O Sejmie 
galicyjskim ": dnia 21 lu tego : „O statucie miasta 
K rakow a"; dnia 28 lu tego : „O trybunałach  praw a 
publicznego". Prof. d r R o s e n b l a t t  dnia 7 i 
14 lu tego : „O prawie życia codzienuego".

We czwartki o godzinie 7 wieczorem odbywać 
się będą pogadauki na tem at odczytn w lokala 
Tow arzystw a Szkoły ludowej, P ija .ska 1. 2 p ierw ­
sze piętro.

Tow arzystwo Szkoły ludowej urządzając powyż­
sze odczyty spodziewa się odpowiedzieć potrzebie 
szerszych warstw naszej publiczności. Wiadomości 
elementarne o ustroju państwa, o autonomii, samo­
rządzie gm nnj'tn, wreszcie o przepisach prawnych, 
co krok w życiu spotykanych (zawieranie umów, 
kontraktów , postępowanie spadkowe) i t. p., są 
dla każdego nader potrzebne, uiestety jednak mał<! 
rozpowszechnione.

Szkoły wiadomości tych nie podają nam wcale, 
litera tu ra  popularna w tym  zakresie je s t bardzo 
uboga, a szukanie w całych tomach ustaw dla zwy­
kłego śm iertelnika je st wprost niedostępue.

Publiczność nasza powinna skwapliwie skorzystać 
z nadarzającej się <ikazyi i drogą tą  nabyć najważ­
niejsze wiadomości z tego zakresu w sposób ła tw y  
i przystępny.

Wejście ua odczyty niedzielne bezpłatne, —  na 
pogadanki czwartkowe za opłatą pięciu centów.

Odczyt. Staraniem Zarządu głównego kral - T o­
warzystwa „Oświaty ludowej" odbędzie sie w nie 
dzielę 17 b. m. o godzinie 3 po połuduiu w sali 
g im uazyua św. Auny trzeci bezpłatny wykład pc 
pularuy dra Stanisława Kozłowskiego „O legionach 
polskich". Młodzież uiżej la t 14-tu nie me watęnii 
na wykłady.

Koncert „Lutni" krakowskiej odbędzie sie w
poniedziałek dnia 18 b. m. w sali hotelu saskiego, 
z współudziałem pp. Stefanii Kohnównej, prof. 
F r. Byiickiego, kapelm. J  N. Hocka, orkiestry 18 
pułku, wreszcie chóru męskiego „L u tn i" pad kie­
runkiem dyr. A. Steibelła. P rogtan, obejm u je: 
B ach: „ liaaonna" (orkiestraY a) G oepfart; „M ie- 
czorpy dzwon", b) Żeleński: Chór rycerzy z op. 
nGoplaua" (chór z tow. orkiestry). Paderew ski: . 
W aryacye (odegra prof. Bylicki). a ) H aendel: A rya 
z op. „R iualdo", b) M ozart: A rya królowej nocy 
z op. „F le t zaczarowanyu (odśpiewa p. Stefania 
Kohnówna z tow. orkiestry). Noskowswi: T rzy  pie- 
śui ludow e: a) „Za górą za lasem ", b) „Hej Ma- 
znry “ , K ołysanka (chór a  capella). Paderew ski: 
Fantązya polska (odegra prof. Bylicki z tow o r­
kiestry). a) Chopin: „K ochaj", b) A u b e r: „Śmiech" 
idśpiewa p. St. Kohnówna z akomp. dyrektora 

Steibelta. K rem ser: Obrazy B a łk a n u : a) Modlitwa 
przed bi*wą i bitw a, b) Gody weselne (chór „Lu- 
tu i" z tow. orkiestry). Początek o joazinie 7 1/, 
wieczorem.

Członkowie „L utui" mają wstęp bezpłatny za 
okazaniem k arty  przyjęcia. 3ile7y zaś do miejsc 
numerowanych za dopłatą 50 ct. za krzesło I rzę­
du, oraz 30 ct. za krzesło II rzędu nabywać mo­
gą w kancelaryi Tow arzystwa, codziennie od go­
dziny 3 — 4 po południu.

Stowarzyszenie polskie „Strzecl n ; w Wiedniu
Urządza wieczorek kosryum»wy, połączony t  kier­
maszem , dnia 6 lutego w sali festynowej resorsy
knpieckiej (I. Jobannesgasse 4) na dochód „P rzy tu ­
liska polskiego" w Wieduiu. W ieczorki te  g ron 1- 
dzą zawsze licznie Polaków, zamieszkaćycł w stoli­
cy nadduuajskiej. Oprócz rozmaitych niespodzianek, 
przygotowanych przez kom ite t, punktem kulmina- 
eyjnym zabawy będzie mazur, odtańczony w ko- 
styumaeh narodowych. Podczas kiermaszu odegrane 
będą ulubione utw ory polskich kompozytorów przez 
wiedeńską orkiestrę strzelców, pod kierunkiem  K ra­
kowianina p. Józefa K opeckiego, król grec na­

dwornego kapelm istrza popularnego w Wiedniu, 
dyrygenta i znanego z swojej podróży artystycznej 
po Afryce.

F auty  i kwoty pieniężne na cel powyższy mo­
żna nadsyłać do lokalu komitetu (» i Gnmpendor-, 
ferstrasse 35, II piętro, drzwi 8 ), gdzie również za- 
iroszenia i bilety 1 po cenach : od osoby
1 złr. 50 ct., f*® 'lljne 4 złr. 50 c t , nabyć mo­
żna.

U staw * < reguluj 4pa stanowiska asystentów przy 
u n i w e r s y t e t a c h  i technikach, opracowana przez obio 
Izby Bady państwa, została przez cea&rza sankeyo- 
8owana. Podaje to W iener Ztg. w dzisiejszym nu­
merze. Do uzyskania posady asystenta potrzebny 
je st na wydziałach m edycznych: stopień doktor* 
wszech nauk lekarsk ich , na filozoficznych: stopień 
doktora filozofii, lub świadectwo nprawuiające do 
posady nauczycielskiej w gimnazyach i szkołaeb 
realnych ; w szkołach technicznych: świadectwo * 
drngiego egzaminu rządowego.

Przeworsk, i 4 Styczuia. (Koresp. N . Reformy)- 
Tow arzystw a gimnastyczue sokole ideą swą wni- 
kuęły  w nasze społeczeństw o; coraz bardziej zy 
skują sobie prawo obyw atelstwa i wszędzie zna,1 
dują nąjDrzycbyluiejsze poparcie. Gniazdo tuteja < 
istnieje zaledwie od 3 lat, z rokiem każdym wzrr 
sta  w siły , a obecnie, dzięki obywatelskiej ofiarno 
ści zarządu m iasta , posiada jnż plac pod bndovJ 
własnego domu i o budowie te j myśleć zaczyna; 
zbierając potrzebne fnndu<>ze. Jest radzieja, że gdy 
tak  dalej pomyślnie wszystko pójdzie, w niedćagitf



Kraków, 16 styoznia 1897. N O W a  fi & F O fj il A,

•■zasie „Sokół" tutejszy dom własny posiadać bę 
dzie.

W  celu pozyskania funduszów, urządził tutejszy 
„Jokół" 10 0. m. przedstawienie amatorskie w sali 
kasynowej, które, za staraniem prezesa dra B. Zb. 
i szczególnie inżynierów z ekspozytury trasy  kolei, 
powiodło sie znakomicie. Grano 3 komedyjki je- 
dnoaktow e: „Jeden z nas musi się ożenić", «i!lr 
prezeutant domu Muller i spółka" hr, Koziebrod*' 
kiego i „PoJejw ana osoba" Stan. Dobrzańskiego^ 
Amatorki i am atoruw ie, a w szcse6ólno-oi panie. 
H. Chand., M. Szum., M. Ość., M. Nest., M. nnnmL, 
J. Pnch. i H. Czep. g rą swą i urodą ®
zachwyaały, zaś z pomiędzy ^panó* J K. w ■> •
Sed., M. Mist., M. Zabł., L. Św,, J- M'r;  1 WI“ * 
grali jak prawdziwi artyści. Licifli© a 7 
watelstwo miejscowe i okolic*11® nie z ZS z o 
oklasków, odnosząc najlepsze wra enie a z przy 
jem nie przepędzonego Jhk 1 Z harm onn’
jak a  w „Sokole" panuje.

nvraki:va kolei państwowych w Krakowie do 
nosi że ruch pociągów został w dniu 13 b. m.

. ’ t Ba przestrzen i: Stanisławów— Ilusiatyn,
Hliboka- Sarapcziu i K arapcziu— Czudin.

Z dniem 16 b. m. zmienia się nazwę przystanku 
osobowego „Bułszowce", położonego na szlaku 
Lwów - Ickany , na „B ołszow ce-p rzystacek" .

Z dniem 15 b. m. wchodź' w życie do przepi­
sów regulaminowych i ta ry f dla przewozu osób, 
pakunków, przesyłek „express“ i psów w ruchu 
lokalnym »ust-. kolei państwowych z dnia 1 sier­
pnia 1896 dodatek I I I ,  zawierający uzupełnienia i 
zmiany taryfy  głównej i dodatku II .

Morderców bankiera Kohna, Staclię i Jarzynę, 
których 31 grudnia przytrzym ano, odstawiono we­
dług doniesień pism wiedeńskich do sądu obwo­
dowego w Wadowicach. Zeznali oni, że rzeczywi­
ście ubili pałkam i bankiera Kohna w Pszczynie, 
którego następnie obrabowali. Jarzyna napił się 
11 b m roztworu fosforowego zapałków i zmarł 
dnia 12 b. m. Główny sprawca tej zbrodni, Jan 
W łodarski z Kęt, dotychczas nie został przytrzy­
many. Szanowna trój ca wiele popełniła włamań i 
kradzieży w ostatnich czasach, a to w Dankowi- 
cach w pow. bialskim i w Krzeszowicach pod Kra 
kowem.

Józef i Jozefa. Jedna kobieta w Wiedniu prze- 
przez la t 20 przebrana za mężczyznę. Wśród 

znajomych, wobec władzy, używ ała nazwiska Józef 
Kueidinger, gdy była Józefą Kueidingcr. A uczy­
niła to nie dla rozpusty, lecz dla zyskania popła- 
tniejszej pracy, o k tórą w naszych czasach łatw iej 
mężczyźnie, niż kobiecie. Podstępnie wyzyskała ist- 
mejące w naszem społeczeństwie uprzedzenie, ja  o 
by praca m^ska by ła lepszą > niż praca ko ie >• 
Na rasie Józef, recte Józefa Kneidinger została are- 
sstoWlną.

Zamordowanie żandarma. K apral żandarmeryi, 
W acław Buki c ,  stacyonowany w powiecie Pilgram 
w Czechach, został onegdaj w fltn.szny sposób za­
mordowany. Przybywszy w sprawach urzędowyc 
do sąsiadującego ż jego posterunkiem miasteczka 
D obra-V oda, zoctał pracz b .rn Jstrzn  tegoż m .‘.ste 
c Ł a  wysłany za dwojgiem podejrzanych Judzi. Żau 
darm udał się natychmiast w pościg za nimi i 
wkrótce ich spotkał. Ponieważ nie s ie li żadnych 
dokumentów, p rzy trzym ał ich i chcia ł odstawić do 
urzędu gminnego. L'K hozpieczcosiwa załozy, uięż 
ery i. nie kajdanki; W chwili, gdy zam ykał kłódac? 
k» 'cajdankówy schwycił* kocięta Dagnet żandarma 
i zadała mu oiosy w szyję i v brzuch. Nieszćzę- 
Miwy padł na ziemię, a zbrodniarze uciekli. Po go 
dżinie znaleziono żandarma Jeszcze żyjącym , który 
złożył *eznsnia wraz z uw agą , że w obraniu ko- 
biecem m usiał się nkiywaC przebrany mężczyzna. 
Śledztwo w toku — władze sa już na tropie zbro-

HstaWC w 8Praw' e udziału krajów koronnych 
ryskiej wystawie powszechnej, ogłasza Wie- 

* n*v w dzisiejszy00 num< rz e . Przygotowanie i 
P r o w a d z e n i e  do skutku udziału powiel eonem be 
 ̂ • fc„misvi c e n tra ln e j pod przewodnictwem mim-

16 7 - nadto ściślejszemu komitetowi, złożo- 
s tra  hanam , komisysi centralnej, komitetom
nemu z człon dn;ctwem maiszałRÓw krajo-
krajowym pod p kofflitetom djt  sztuk piasty-

^  —
d,  Ol -  E aner Telegram Jonesa z

Laseczmk żółtej renry ordza wieśćj że
■ Montewideo (w - włoskie® J bakteryologowi, dr 
udało się ^ > nne“  taseczniks żółtej febty. Dr.
śanazallem u, oaicrj ; k ierowmkiem rzą
Sanazaiii jest uczniem  ̂ n-„0 w UruguajU.
dowego instytutu hig emc j  odbyły się v

iSSSSfu
aby nie opuszczali swych domów.

Prezesami Towarzystwa są pp. Stanisław Rehman 
i Adolf Zdrój.

Ze e t o w a r * y s z * ń- 
Stowarzyszenie rękodzielniczej młodzieży

urządza w niedzielę 17 b. m. zabawę 
ami. Pocfątek o godz. 7 wieczorem. Lokal

Twarzystwo* bratnie/' pomocy kelnerów

M rok  ubiefeły. li®zyf g ^  .
,  )C7y« istycb , 1 0  b noro* y przedstawia się 
M ajątek I W e y s t w .  £
oete 4 .145 d r .  Do.body ii 
ozdawczym wykazane na 4.Ó, • ch
wiera 427  tomów d z ie ł, przeważnie P 
w. Ze spraw ważniejszych sprawozdani 
., iż wydział Tow arzystwa wniósł petycyę 
lynm Izby handlowo przemysłowej z Pr°® a> 
czyło u kom petentnych władz w drodze usta- 
rczej wyjednać, aby bandelki, prowadzące re 
c y e , do obsługi swych gości używały facho 
zdolńionych kelnerów, w miejsce dotychczas 
rkowanego z^yczsju u ż y . . nia nieletnich pra-
nt5w i subjektów hańdiowych.
Ine zgrom-idzenie Towarzystwa odbędzie się 
22 b. m. w lckaiu przy browarze pp. Johnów 
zinie 11 w nocy, z następujm y00 porsąakiem 
: Zagajenie przez prezesa. Odczytanie proto- 
z ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawo 

, wydział0 za rok 1896. S praw o zd an ie  komi- 
ontrolującej. Załktwieme wniesiouyrb F ^aI -̂ 
r  trzech członków komisyi kontrolującej na
897. Wnioski wydziąłn. Wnioski członk '»w. 
r  prezesa i wydziału..

M ianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
„.mianował praktykantów  sądow ych: Bronisława 
•yójnar.kiego, Maryana Paska Błotnickiego, F ran ­

ciszka Ksawerego Frankowicza, d ra Maryana Lan­
g a/ Stanisława Smagowicza, dr. W ładysław a Groye- 
ckiego, Mieczysława A jdukiewicza, Aleksandra Sa­
muela Różyckiego, dra K arola Jakubowskiego, Woj­
ciecha Ciochonia, Mieczysława Mussora i Józefa Du­
tkiewicza ; tudzież kandydata adwokackiego dr. Bro­
nisława K reisla i adjunkta sądowego w Sarajewie 
Teolila Tomickiego auskultantami sądowymi.

Rada szkolna krajow a postanowiła zamianować 
nauczycielami w szkołach Indowych: W ładysława
Jasińskiego kierującym nauczycielem 2-klasowej 
szkoły w Jaryczowie Nowym ; Stefana A rbrsbauera 
nauczycielem w S ielcu : Mikołaja Mahsymiaka kie­
rującym nauczycielem 2-kIasu wej szkoły w Podho 
rodyszezu, Łukasza Stadnika nauczycielem w Hlad 
k ae h ; Zygmunta Wolskiego starszym nauczycielem 
5-klaJOwej szkoły w Kosowie ; Rozalię Carinę m łod­
szą nauczycielką 3-klasowej szkoły w Jaćm ierzu; 
Filipinę Szumską młodszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w M ikulińcach; Teofila Mikulskiego nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Podmichalu; 
Maryę Nowicką starszą nauczycielką 3-klasowej 
szkoły w Ż ubrzy; W łodzimierza Załnżnego nauczy­
cielem w Czernichowie; Stefana Zwarycza kierdją- 
cym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Baworowie; 
P iotra LaUwca kierującym nauczycielem 2 klasowej 
szkoły w S ieteszy; W awrzyńca Janusza nauczycie 
lem w G iedlarow ej; W iktora Oleńskiego nauczy­
cielem w Brzozie K rólew skiej; Franciszka Kupkę 
nauczycielem w Mąjdanie Górnym ; W anJę Riege- 
równę młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Kam ieniu; Jana Grzebieniowskiego starszym nau­
czycielem, Elżbietę Fociejównę starszą nauczycielką 
i Julię Grzebieniowską młodszą nauczycielką 5 kia
sowej szkoły w Żydaczowie; u ty lię  Rabinowiczów- 
nę stars/ą nauczycielką szkoły żeńskiej im. Cza- 
caiego w K rakow ie; Franciszka Swuszowskiego 
starszym nauczycielem 5 -klasowej szkoły męskiej 
w Rawie; Stanisława Woźuego i Józefa Wierzbi­
ckiego starszymi nauczycielami i Joannę Kiełba- 
sównę młodszą nauczycielką 5 klasowej szkoły w 
Kołaczycach; W inceutego Zguta nauczycielem kie­
rującym 4 klasowej szkoły w Szczawnicy; Frauci- 
,z?s Iruatha kierującym  nauczycielem i Jana Ne- 
belskiego nauczycielem starszym 6 klasowej szkoły 
męskiej w Złoczowie.

Zastępcami nauczycieli w gim nazyach: Bolesława 
azka w Mry.i'1 : A ntnn;., rvn D,.o,lrn nr T V H1I1&"

. , - j t » - u Ł IUJUflflj l*v*» • —
Błażka w ^ try ju  ; Antoniego Pauka w IV ^imna- 
zyum we Lw owie; W łodzimierza Połotnickiego w
S ł r t f l l l  ■ T T  mS try ju ; Bogdana Hoffa w Kołomyi.

Przenieść zastępców nauczycieli w gimnazyach: 
W łodzimierza Stępienia z Brodów do Tarnopola; 
A leksandra Jaworskiego z II gimnazyum we Lwo­
wie d , Brodów ; Teofila Mryca z Drohobycza do 
II gim nazjum  we Lw ow ie; Zefira ('wiklmskiego z 
Brodów do Jarosławia.

_ Zatwierdzić zawodzie nauczycielskim Dyo- 
nizego Dorożyńskiego w«.gimnazyum akademickiem 
we Lwowie.

b n y c h . P r z y r z ą d ó w  w w a r t o ś c i  mn i e j
W 1w Ĉ -  P £ z ! s z ł °  600  z łr.

Wydział krajowy udziela pożyczek bezprocen­
towy cb pod bardzo korzystne^ai warunkami w 
kwotach od l.(J00 do 2.000 złr. Nadto posyła 
do miejscowości, w której nowa spółka powsta 
je, swego instruktora wz* cdnie praktykanta 
mleczarst wa pa kilka tygod»», celem dokładnego 
obznr |omlenia spólników z 1 ehniką i całą ma 
niprilacyą mleczarni.
KHł«f>WarZŁVStŵ ° r°l°icze krakow skie wydz w nąj 

Zy/m c.za8ie broszurę, zawierającą dokładne 
ńciai dla za^adająrvcb mleczarnie wło-

?' .Wreszcie osoby prywatne, przedewszy 
bvw- ęża \  właściciele większych dóbr zdo- 

,aj.ą Su' ie wielkie zasługi przez zachęcanie 
na°n? 1n zalożenia spółki i przez stawanie

7  * Przedsiębiorstwa.
oofJ u taw,onego stanu rzeczy wynika, żeobecna „k Stanu rzoo^j

kładan “ .]est °i«zwykle dogodna do za-
Upras ^  • w*°®c*ai08kich spółek mleczarskich 
gólnieM WszJ'8t*i ie pisma polskie, a szcze- 
danycb U ,0We 0 powtórzenie szczegółów tu  po- 

ni m zachęcania jak najwięcej wsi do

Nr. 12

dzema. Pasza, przekonany, że siłą do niczego 
nie dopro^dz,^ roZpoczął z nimi rokowania i 

t im wreszcie pisemne przyrzeczenie, że 
wstawi się u rządu za spełnieniem ich żąda- 
“ la Albaóczycy uspokoili się i powrócili do

Klimkń^k- W ślady Królówki, J,ęk, Haczowa, 
ścian ^  których to gminach dobrobyt wło-
kowv ZnaczQie wzrósł dzięki mleczarniom spół-kowym.

Bank austro - węgierski w swem łmm^nięcin
rachunków Za rok ] S «  wykazuje czysty zvsk 
w Kwocie 0,80.1423 złr., — z czego, wcdlu.
sta tu tu , p rzy pa d a  n ap rzód ’ akcyonaryuszom  5 %• 
X  y j ( ° d 90 m ilionów ) -  t. j .  4 ,500 .000

■’ d a iej  do funduszu pensyjDe? 0 4 % od
pozostałej reszty więc 92.133 złr., -  oa8t<?F
złr “^ y w i d e n d a  2 % od akcyi, t. j. 
zj ' ^  pozostałej reszty w kwocie 411.1 JO
Zk' ^ trzymają połowę, t. j. 205.595 złr. -  oba 

Dy państwa dnto-a mk nołowe akc\J bóstw a, drugą zaś połowę akcyonaryu- 
a! ! ' łak° dalszą superaywidendę, do czego je- 
szcze przybywa nic rozdzielona reszta zysku z 
10 w kwocie 13.453 złr. W ten

A ,Tzymają  akcyonaryusze ogółem kwotę
6,519.0^ r złr., co czyni 43 złr. 40 ct. od ak­
cyi, czyli 7.233%. Udział obu rządów w zy
Situ, wynoszący, jak  wyżej, 205.595 złr., — tu- 
dzież 5% -wy podatek od' tych not bankowych, 
Które ponad wolną od podatku sumę były w 0- 
megu, wynoszący 24.318 złr., — będzie użyty
nV Zt  we °dpisanie długu skaruu państwa
m 8k°tkiem czego dług ten (zwany zwy­
kle długiem 80-milionowym) zniża się w tym 
roku do kwoty 76,092.545 złr.

Na cele krak. I o w .  O św iaty  ludowej" wpły­
nęły w grudniu r, z. następiibire o k ła d k i :

P- E. Jerzmanowski z Prokocima Zoó złr. (dar); 
Towarzystwo zaliczkowe-w Krośnie subweńcyę 106 
złr.; infułat as. dr. H. G óralik , prepozyt w No­
wym Sączu, lo  z łr_. j an ^ieks. hr. la rn o w sk i z 
Krakowa za II pó łrocze 6 złr.

Po 5 zJr<: k8- G lazer biskup sufragan z Przemy- 
t  o m  ^Kalisi©wiez proboszcz z Chochołowa, 

P i  iecki z Międzywodzia.
, z łr -: dr. H enryk i Helena Szarscy z K ra

wa, ks. J. Łabaj proboszcz z Krakowa.

R®Portoar teatru krakowskiego.

W  s o b o t ę  16 stycznia: „Zabusia", sztuka w 
aktacli. g  Zapolskiej (nowość). W idziadło", o 

fa-j- fantazyjny w 1 akcie F r. Domnika (nowość). 
. ° i e d z i e l ę  17 stycznia o godz. 3 po połu- 

n ,“ : n P rze-r Paulinów", dram at w 5 „ktach z pro- 
°giem Juliana z Poradowa.

u  ęodz. 7 w ieczór: „Dom o tw arty", komeóya 
"  “ aktach M. Bałuckiego.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y  c

ukn yj8ka akcyina spółką destylacyi drzewa,
1 stytuowała się na walnem zgromadzeniu 

li y°Uaryuszów, odbytem dnia 12 b. m w ga- 
dow8 • hipotecznym. Do Rady za.wia^
rekt Zê  2 0 6 wybrani:  Maurycy Lazarus, dy-

W ^ anku hipotecznego — dr. Emanuel 
BanŁ. > członek Raay zaw adowczej tegoż 
Banw i radca dr. Alfred Zgórski, dyrektor

® krąjowego -—- dr. Stanisław Krzyżanow- 
»*»> ayrektdf galicyjskiego Banku kredytowego, 
a r- Emil Potocki, naron Aleksander Popper i 
raw eł Keller z Wiednia, Fianciszek Józef Berg- 
mann z Neheim, Adolf Schmidt z Kassel i F. T  
dryk Ernest Otto z Dortmundu. Walne zgroma­
dzenie upoważniło Radę zwiadowcza do za 
żema w ^ jgodzie ' (powiat doliński) zakładu 
destylacyi drzewa, według patentu F.  J. Berff- 
manna, i do zawarcia potrzebnych kii t r n n 
mow. Spółka jest założona z k a n ita ł^  T  „ 
3,7<i0.000 (czyli 1,850.000 z łr^  P T ®  kor0n 

Mleczarnie włościańskie. Komi^t
rolnic, w Krakowie p i,“e T S

ię zmniejszania się óbsuaru eo lnr 
ściańskich i w miarę zmniej u a- j
chodów z uprawy roślin zbożót { d 11 
z produkcyi nabiału odgry^aj ą £ c ® H  
zmejszą rolę. F r a n k  em uzyskania korZy8tne. 
go zbytu ula produktów nabialu jest jednak 
wielka ilość, a zarazem jednogtajngg^ towaru, 
na którą gospodarz, ,me rozporZądzający odpo- 
wiedniemi maszynamJ> zdobyć 8ję n.g m0że( a 
więc tylko zakładanie spółek mleczarskich do­
prowadzić może do ct' ' u- _

Wychodząc z ieg° . za ^zcn,a) bładze publi­
czne tak państwowe, jak krajowe, stowarzy82®" 
nia rolnicze i jednostki go.liwe o- dobro publi­
czne, zajęły 8ię w ostatnich la^ch gorąco po­
pieraniem rozwoju spółek mlecza, skich. Mini­
sterstwo rolnictwa udziela każdej nuwopowsta* 
jącej Spółce, dającej gW3ram~yf rozwoju, z ’ 
p e ł n i e  b e z p l a t ń i e  w s z e l k i c h  p o t r z

u-
ze

lv;ow, 14 stycznia.*— Pszenica 7*50 do 7'80. 
Ayto 5-90 do 6*20. Jęczmień browarny 6 — 
do b-.o. Jęczmień pastewny 5-— do 525. 
Owies 550  do 5-7 5 . Rzepak’ 1-— do 12 —. 
Groęh 5’— do 9 - _ .  Wyka 4'25 do 4-75. Na­
sienie lniane —   do  *—  Nasienie konopne
— d? — — . Bób —■■— do — — . Bobik 4-25
do 4*75. Hreczka  •— do —’—• Koniczyna
czerwona galic. 65-— do 40‘—. Szwedzka —'— 
do — •—. Biała 3 0 — do 50-—. Tvmotka —•— 
do - •—. Anyż —•— do — . Kukurudza sta­
ra 5-— do 5-10. Kukurudza nowa —-— do 
— ’— . Chmiel stary — •—  do — . Ohmie! no­
wy na term ina  do —*— Spirytus goto­
wy -  •—- do —•—. Spirytus aa 'termin —•- 
do —'— . Waranty —•— do —•—.

Targ wiedeński. (Targowica St Mar\T 
14 b. ni. dostarczono 4208 cielą!, 1 , \ yóh
świń, 2210 świń bitych, 615 bitych owiec 1 
1232 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 38 ct. do 48 ct., przednich
P? 48 ct. do 56 ot; świnek po 32 ct_ do 40 ct.,
bitych ciężkich świń 44 ct. do 52 ct., prosiąl
pierwszej jakości od 42 ct. do .54 ct., a bitych
owiec od 26 ct. do 38 ct. Jagnięta płacono po 
4 złr. do 12 złr. za parę.

8 p o f t n e ś * n ł a  m d c s r e l s j i s i a s
(nodług obserwatoryum krak-)- 

K raków , 15 stycznia;_____
wczoraj 

g- 70 w.
dziś 

g. 6 rano
ddś

g. 2 pot
(n8iiicuie powietn j

__ (ared, do 0) __ 7421 mm 743 2 id no 744-1 mi

Temperatura 
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Stan nieba 
0 pog., 10 «up. pook®- 10 10 10

T e l e g r a m y  u d o w e j  R e f o r m ^

(Telet ramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 15 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
D,1̂ n „ Z,i 1̂ b 0 8 e *8 k i e j toczyła się w dalszym 

usya nad budżetem ministerstwa roi-metwa.

+ ^?,8 rołA-. C-k.e jr .t I)rzemawiał za popieraniem
? 3"/il .ai 1 S.( \a.n8 ie&° i oświadczył się przeciw

i ot n? * Mówca zgłosił rezolucyę,
M t l m  J S  ■ W°i8ka oddano bezpośrednio producentom loln.czym, a następnie przemawiał

T ń Z  rZJŚl roInictwa; dopóki nie bę dzie zapozno.
P. J ę d r z e j  o w i c  z uważa 

przesilenia rolniczego
skic, względne podniesienie się wartości ziemi 
i systemu spadkowego. Mówca jest zdania, że 
koniecznie należy ludność zachęcić do racyonnl 
nej pracy, cc rzad poprzeć powinien.

W dilszym ciągu wywodów swych zwraca 
mowea Dwage rządu na trudności, z jakiemi spo 
tyka się w Galicyi wywóz bydła do Niemiec i 
prosi o ra tu n ek . Terminy d la  h a n d lu  zbożem są 
rak iem , tocząc; m gospodarstw o w ie js k ie  i k o ­
niecznie muszą być zniesione.

W końcu zwraca mówca uwagę na okolicz­
ność, że z powodu klimatycznych stosunków, 
przesilenie rolnicze w Galicyi bardziej odczuwać 
się daje, niż w innych krajach.

PoseJ przemawia ?a udzieleniem subwencyi 
na mmęjsze prace melioracyjne i budowle wo- 

w. '/.abcyi, podnosi trudności, jakie stawia 
galicyjskim gosp„darzom wiejskim bank austro- 
węgierski, i wyraża życzenie, aby przy roko­
wania z tym bankiem bardziej przestrzegano in­
teresów włościaóstwa, niż to się działo dotych­
czas. (OklasU).

Potem zabrał głos poseł Po sen.
Berlin, 15 stycznia. Minister spraw zagrani­

cznych hr. G o ł u c h o w s k i  przybędzie tu w 
sobotę. p 0 przybyciu spożjje śniadanie u austro- 
w izerskiego ambasadora Szoegyenyi*g0, po po­
łudniu zostanie przyjęty przez cesarza, a wie­
czór weźmie udział w obiedzie dworskim. Na 
obiedzie tym będzie także ks. H o h e n l o h e ,  
ambasador Szoegyenyi i podsekretarz stanu mi­
nisterstwa spraw zewnętrznycb bar. Rotenhan.

Berlin, 15 stycznia. Stronnictwo centrum w 
parlamencie niemieckim zgłosiło wniosek o po- 
n wne przedłożenie projektu ustawy, t. zw. lex 
Heintse, dotyczącego zwalczania r i e m o r a l n o  
ści ,  w osnowie, uchwalonej przez komisyę par­
lamentu, jednakże ł  dodatkiem, że także obrazy 
niemoralnej treści i przedstawienia teatralne ma 
ją podlegać tej ustawie.

Paryż, 15 stycznia Okręt „Elena", na któ­
rym wybuchł onegdaj pożar, nie jest austrya 
okim, W . włoskim z portu genueńskiego. Ókręt 
zatonął w ciągu nocy.

Paryż, 15 stycznia Senat wybrał L o u b e t a  
205 głosami ponownie prezydentem.

Paryż, 1j Stycznia. Na posiedzeniu Rady mi 
nistrów św iadczył H a n o t  a u x , że podpisany 
został traktat r zawarty w spławie T u n i s u  
między Francy ą, a His*(tanią. Traktat ten nie 
różni »ię niczem od traktatów, zawartych w 0- 
statnich czasach między Fr»ncyą a jnnemi mo 
car8twami.

Madryt, 15- stycznia. Wiadomość o układach 
H i s z p a n i i  z p a ń s t w a m i  z w i ą z k o w e -  
m 1 w (prawie Kuby nie potwierdza się

Londyn, l5-g0 stycznia. Do T im esa  'piszą z 
Ates Depesza /. K a n e i  donosi o n o w y c h  
r o z r u c h a c h  i mordach. — Niepokój wzrasta
T ureccy ch łop i c iąg n ą  do © szańcow anych m ia s t’

Konstantynopol 15 stycznia. O b ie g a ^ o g S a  
że będą mianowani czterej doradcy w w ŁaJSi 
(wyższy urzędnik turecki ~  p rzy j. rcd ) a\  ,0 
dwaj Niemcy, jeden Szwajcar i jed Opio-ij. 
czyk. Doradcy ci nrzydzieleni zostaną do mfni- 
sterstwa skarbu i żandarmeryi.

Porta traktuje z bankiem ottomańskim o za­
liczkę w kwocie 300.000 funtów na »ołafwin. 
nie różnych piekących spraw. ’

Cetynia, 15 stycznia. Uroczystość dwusetnej 
rocznicy założenia dynastyi rozpoczęła r i!  on! 
gdaj wieczór. W cerkwi katedralnej wysUwigo 
zwłoki metropolity D a n i ł a .

7.100; 160 uwięziono; 400 deportowano; 2T00 
are8ztowano. Wskutek proklamacyi Polarieji 
2.000 powstańców złożyło broń.

Karta Wajr. aa glaNzIt * lta ti*k ltj I terlltoklaj.

Wiedeń, dnia 14 stycznia 1897.

(Telegramy wła8n® „h. Reformy").

Wiedeń. 15 Sty§za ' 1 w om isya budżetow a Itłf.’' 
panów  za ła tw iła  budi!;e t m in is te rs tw a oświatyi
ani rAfpKknł fitll rfiprGZftntant fi>niJn nia f\ nraa-
pauow załatwi** — ministerstwa
ani referent, ani rePrezentant rządu nie doma"
gali się p r z y w r ó c e n i a  poZyCyi na Cyleę.

Petersburg, styczn ia  c enzor petersbursk ie­
go komitetu c e ^ ^ y . K o s s c w i c z  mianowany 
zosta ł prezesem  kom itetu  cenzu ry >

Peten burfl, ^  styCznia . j ak di

Kari w wal-
anstr.

złr. ct.

101 70
102 10
123 10
100 75
122 --

99 60
959
874 25
119 90

58 77 V,
1 ]1 75

9 52
45 30
5 66

- jednoczony dlng w papierach . . 
zjednoczony dług w srebrze . . .
ń is try .ek a  renta z ł o t a .....................
: z  austryack« renta (marcowa) . .
4% węgierska renta złota . . . , 

węgierska renta koron. . . 
ikeye  banku austro-węgierskiego
ikeye  k redy tow e........................... ....
Loudyn . . . . . . .  .
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k .................................
20-frankowki za sztukę . .
Banknoty w łoskie......................
Dukaty a u s try a c k ie ......................

Wiedeń, 15 Stycznia. Rabie 127-12

,  ! W i  ^
»< Ib; 4 % galic. fund. propinacyjnegc 97-50- 
4% listy banku krajowego 100 40, 4 1/ % listy 

5% obligi banku krajowe­
go 97 50; 4% hst. kred. ziemsk. 56-let. 97 30: 
Akcye Karola Ludwika 218 25, Akcye kolei 
Iwowsko-ezern. 295 — ; Losy x 1854 na 250 złr. 

7  ° o Ł ‘  1860 na 500 146 20, losy
l  ±  1? 60i “  100 r ir - 156‘- ;  io»y »*•- i s e i

a i  akcye zakładu

Cena naf- 
Żyto na 

Owies

l. _ . ,  - .—  —  “ “ i »»u«u« kred. dla
i i i , 1  874 50; akcy« K»iic- ^ nk*
;,?• J S . 2 2 ? £ •  « 2 - j  Ł f a d ó b ^  M  ioo

y® *«siro-węg. banka na 6 . 0złr. 2 5 0  2 5 ;
a łr. 959

Berlin, 15 stycznia . Godzina 2 minut 50 no  
poł. Austryackie kr«iyty 235 — mrk. A untrr.- 
cka zł.ita renta 104 50 mrk. Aastryacka srebrna
renta 102-50 mrk. Węgierska złota renta 1 0 4 __
mrk. Węgierska renta koronowa 100*25 m ik. 
Austryaekie banknoty 170*— mrk. Akcye kolei
lwowsko-czerntowieekiej « rk . S a b i e
Si t  6 -J mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c b & ł  K o n o p i ń s k i

Wydawca:
D r .  L e s ł a w  B o r o n s k i .

Peteruburg,i 75 stycznia J ak donosi Prawit- 
Wiestn., wydano PozWolenie na następujące wy­
dawnictwa peiyodyczne;

b. nauczycielowi szóstr * --l:-b .  n a u c z y c i e l o w i  szóstego g im nazyum  m ęskie­
go S am u e lo w i. J ' 1 c k  8 Ł e i n o w  i pod jego re- 
d a k c y ą  c z a s o p i s m u  w j ę Zyka poigk im , podlega­
jące c e n z u r z e  pr® w encyjDej ^  w iadom o  ś c i  M ate­
m atyczno".

Właścicielowi drukarni we Włocławku, Neu­
manowi — °a . wydawanie „Ogłoszeń handlo- 
wych, przemys owjch j roiniCZyCh« ^  językach 
rosyjskim i polskim.rosyjskim i polskim.

Balonika, 7 - plycznja- Szczepy albańskie: 
H o 1 1 1 , G r U 1 1  M a l i s s n n  nrzesłałv w®"

T D T K I C Y G M E T O H E

H o t t i ,  Gr  1 M a l i s s o r i  przesłały w«- 
lemu w S u a r i  pro^  aby nie ściągał n a d ­
wyżek po a owych, rozpisanych przez władze, 
albowiem ludność nie :e8t w stanie płacić 
większych podatków, niż doty&czas.

Gdy jednakże decyZya na tę prośbę dług' 
me nadchodziła. wyrUSzvło 40O do 500 Albaó- 
czyków do E 1 b s s g a a j rozpoczęło oblę̂ ®0*® 
konaku paszy, celem przeprowadzenia natych­
miastowego cofnięcia, WSpuninianego ro*porzą-

, ^ etropolity i } a m j a Wczoraj odbyło 
się nabozens.wo żałobne w obemości rodziny 
książęcej, ciała dyplomatycznego i różnych do- 
gtojmków. Po nabożeństwie odaiesioso zwłoki 
do grobowca. Uroczystość ściągnęła ogromne 
tłumy ludu. Wojsko tworzyło szpalery. Po po­
kropieniu trumny wypowiedział metropolita mo­
wę, w której sławił wielkie cnoty założyciela 
dynastyi.

Cetynia, 15 stycznia. P0 nabożeństwie od- 
prawionem przez metropolitę, wypowiedział’ ksią­
żę M i k o ł a j  do ludu mowę, w które! wsnn 
mniał o 200 letnich walkach, uwieńczonych tak 
pomyślnym wynikiem, dzięki braterskiemu du- 
c 0Wli jednoczącemu księcia z ludem. Kidała 
irzyrzekł uroczyście, iż pozostanie wiernv tra^ 
dycyi przodków, prosił Boga o błogosławiJLt 
dla Czarnogóry i dziękował potężnemu h t 
mu narodowi rosyjskiemu za Ż y c z liw i -6' 
Uę. Wreszcie przyrzekł poświecić *1? 5 /  ^  
Mowę tę przyjęto z nieopisanym 1

Belgrad, 15 go stycznia K  ent“zyazme“ ' 
dyęncyi prezydenta ministrów S im T c z a któ­
ry złożył mu życzenia w imieniu rządu.’ Król 
oświadczył w odpowiedzi, ^ 2 1 / 3 ?

Uńbrykk „ N u iw iti»“ nl« p a e M r!  od U  
d«it«ytf która taż żadiej bdpewfM.ziaiu.Mf u  
filą nie przyjaeje.

b A D l b L A M Ł

D r .  Wilhelm Piepes
^ ■ ^ a t y w t a

otworzył zakład dentystyczny przy ulii 
Gpodzkiej L. 18. 

Ordynuje od 9 - 1  f od 3 — 6.

H o t e l  E r z h e r z o g  C a r l
Wien, \, Ranges.

n ^ ej 2 oświetleniem elektry- 
cznem wspaniałe 8aie re?tauracyjne i adalne, 
„chambres partieulićres« kąpiele, teiofoit, całe 
urządzenie z wszelkim komlertem!

P o k o j e  o d  i - g o  w y i e j .
Francuska, wiedeńska i polska kuchni 

wma w najlepszych gatunkach, szwechacFi i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy nmiarao- 
wanych eenaoh. 2435 ? ^

r CbieUna T  W bieżąT ym ^k u wprowadzić
b w l U  J r° gę n° rmalnego rozwoju.

Waszyngton, 1 o go Stycznia. SeDaltor S h e r„ J go stycznia. o  u e r-
n j Łn  oświadczył eotowość objęcia teki sekre­
tarza 8 anu za prezydentury M a c - K i n l e y a .

nowy-York, I 5 g 0 stycznia. New-York World 
ogłasza depeszę z W a s z y n g t o n u ,  według 
której z a w a r t ą  z o s t a ł a  u m o w a  m i ę d a y
S t a n a m i  Z j  e d n o «  «o n e m i a B i s z p a -  
n 1 ^ c o  d 0 u s t ę p s t w  d l a  k u b a ń s k i c h  
p o w s t a ń c ó w .  Wa:unki te w przeciągu 10 
dni mają być przedłożone kongresowi.

Wanilia, 15 Stycznia. Generał P o U v i ®j a  
czyni gorliwe przygotowania do ataku na C a- 
v i t e. A t a k  wzmocnią okręty. Od początku roz- 
,'uebów utracił' Hiszpanie 180 zabitych; 450 
kołnierzy jest rannych. Powstańców zginęło

' “"a n y s t w o  polski,

Muzeum yy  'p  me,dzlele i święta, o eodwn 1 I I 1/,. 
uoo h . • Czartoryskich otwarte dia cwiedaąia^ye

torki 1 piątki od godiiny 9-toj de l-»*oj po połu 
dniu, o ile w te dnie nie przypadeją święta. —  Szkot- 
pensyonaty i instytueye, pragnące zwiedzić Muzeum zbii 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczę* 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, kićra inny dzień odpo 
wiedni w tym celu oznaczy ' r

Muzeum Narodowa (w SakilnnioacM otwarte jest eedzien 
nie od godzinj Il-te j do 8-oiej po południn Z wyjatkiei 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 sentów w dzień 
kły. w niedzie1- i święta po 10 o t od osoby.

Gabinet Archeologiozny Tniwersytetu J»eiellońot.« 
(Collegium Wtoumi zwiedzać utotna codziennie od d d i t f

* Ł ł f  i 3 Ł s . ' r t-  ‘ ' 4 ^ 3
Gabinet Geologiczny Uuiw. Jaeiell w n

kańlkfm -Trzomysłowo w  Francisz
d. h “  vt" arte codóennie od (odmg O do 1 i od ( 
., Popołudniu za op.als 20 c. od eeoby dorosłej i i r
ct. oa rititci do lat dziesięcin- V niedsiele i święti _
z w y ją t k i e m  ś w ią t  g W w n y c h  - r  w s t ę p  do z b i o r ó w  d d  

: in v  10 Aa I h«EKUAtnv
j  o n i a t  g t v n u ,

d ż i n y  10 do i  bezpłatny.
Grób zasłużonych <w i_ypeii na Skałce) M l  Ski 

(w kościelt św. Piotra), erar skarbiec kościoła N. P. Mi 
oglądać iuełnr w chwilach wolnyoh od nabożeństwa 
zgłoisemem się do wkryetyi.
• r f r tawf nieł,8tai4Ca Zjednoezonegt Towarzystwa Pi jacioł sztok piękny ih w Sukioonicaw. nlwart/  1 «
od godziny 11-tej do 4-tą prće. poniedziałków W, 
w niedziele 15 centów, w d*łe powszednie 30 ot.

Przi irt:- l o t i i t a l  przy s ir tiim  i zapisach
pamiętajmy

o Tm rarzysłw iG  „ S z ł i T 1 ludowej1*.

p o l e c a :

prawdziwie h y g i& n io z n e ,  sb potwie-iofo Wierfsłiskie iaborałoryum c M c z n e  swion orzeczeniem z i  2? kw iet 189? 

F a b r y k a  t o t e k  „ P O L O I I 4 44 K u d o l f u i  H e r l l e z k i  w  K r ^ r m i e o
— ^  - ’ 1 ^ 1 — _
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K o n  k u r * .
Zarząd główny Towarzystwa 

„Kółek rolniczych" we Lwowie o
głasza niniejszem konkurs na po 
sadę n a u c z y c i e l a  r a c h u n k o ­
w o ś c i  i  k o r e s p o n d e n c j i  
k u p i e c k i e j  przy „Praktycznych 
kursach handlowych11 w Czerni­
chowie.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 800 złr. (ośmset złr.), 
oraz wolne pomieszkanie z opałem 
i światłem. 232 1 3

Podania, należycie udokumento­
wane, należy wnosić najpóźniej do 
31 Stycznia b. r. na ręce Zarządu 
Praktycznych kursów handlowych 
w Czernichowie (pod Krakowem).

Odpowiedź na podziękowanie.
W 8 numerze „N. Reform y z dnia 

12 stycznia b. r. zamieścił p. Ignacy 
B o re k  podziękowanie dia mnie. Wobec 
tego zmuszony jestem do oświadczenia, 
że stało się to bez rnojej wiedzy i woli, 
i że podobnych podziękowań raz ta 
zawsze się zrzekam. 236 1

l i r .  S .  R u ftl

Młodego mężczyznę
biYsfijj) w języku p*Nkiih i niemieckim rak w 
stewie j;ik i piśmie, jeśli możru stenografa, przj., 
mie się /.uraz co biura p r z e d s i ę b i o r s t w a  
k o p a l n i a n e g o  w wlęlszem mieśaie galicyj- 
skiem. Początkowa płaca 50 złr. — Zgłoszenia 
po<t , .CJ.  5 0 3 “  przyjmuje U u d o l f  M o s s e  

w  W i e d n i u ,  Ź33 1 3

K o n k n r i i .
Celem p r o w i z o r y c z n e g o  obsadze­

nia posady r e w i z o r a  p o l i c j i  
w  Z a t o r z e ,  połączonej z posadą 
I n s t r u k t o r a  s t r a ż j  p o ż a r ­
n e j ,  z roczną pensyą 400 złr., 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci mają należycie udo ­
kumentowano podania  wnieść do 
tutejszego U rzędu  miojskieg) naj­
dalej do 31 stycznia 1897.
Zwimhnosć gminy miasta Zatora.

Zator, 5 s tycznia 1897 r.
Burm istrz.179 3 3

składającą się z 9 wielkich kartonów, w kolorach, na welinie, opracowaną 
według najnowszych źródeł, • W t u r f c o S o l  2 0  Z ł**-» 

otrzymają b e z p ła tn i e  j a k o  p r e m i o m  p r e n u m e r a t o r o w l e  c*as©
pisma illostrow anego

„ W l j D R O W I E C K.
Przedpłaciciele, którzy złożą całoroczną przedpłatę na „ W ę d ro W f a  

otrzymają mapę Europy n a t y c h m i a s t ,  przedpłaciciele zaś kwartalni Przy 
złożeniu prenumeraty za IV kwartał 1897 r

N a k le jo n ą  n a  p łó tn o  z a  d o p ła tą  4  z łr .  223 1 3
W p H r n w i p p “  najobfitsze pod względem treści i illustracyj, nader ru~ 

j 7 ** U W I G L  chliwie redagowane czasopismo obrazkowe polskie, wy­
chodzi w Warszawie raz na tydzień w ozdobnych zeszytach, przy w spółFa ' 
cownictwie najwybitniejszych sił literackich i artystycznych. Roczniki 
d r o w e a “  są najpiękniejszą ozdobą salonów pdskich rodzin

,,tVedrow iec“ kosztuje rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalny 
3 złr, miesięcznie 1 złr. — Przedpłatę najdogoiniej przesyłać pod adres*iil-

Kantor „Wędrowca" w Krakowie, ulica Basztowa, 26.

la poMoweso i oszczędności „rai
w  P o d g ó r z u

zaprasza  Szanourtych  C złonków  Stowarzyszenia  na

XVII. Ogólne Zgromadzenie
odbyć się mające w  n i e d z i e l ę  d n ia  9 4  s ty c z n i a  1 8 0 7  r .  o g o d z l® le 

3  p o  p o ł u d n i u  w  b iu r z e  k a s y  S to w a r z y s z e n ia .
P o r z ą d e k  dzienny :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
2. Spraw ozdanie  W ydziału  sprawdzającego i wniosek na udzielenie Dy- 

rektyi absolutoryum (§ 67).
3. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku (§ 45).
4 Wybór 2 cz ło n k ó w  de Rady w miejsce ustępujących.
5. W ybór 3 człon ków  do W ydziału spraw dzającego i 2 zastępców .

W Podgórzu, dnia 15 stycznia 1897. 231 1
Sekretarz Prezes

B r o n i s ł a w  G u s ta w ie * .  p i o t r  P r y s a k .
Wstęp na salę dozwolonym jest tylko tym członkom, którzy złożyli przy­

najmniej udział 25 złr. (§ 59 statutu) i to za okazaniem książeczki udz ia łów ^

©
©

j 0 t » i e j  ą c a  o c ł  r o l Ł U  X S G 5

1  PBACOffKii KZEZBi A BSKfl KAMIENIARSKI |
i .p r, łr* 'i _ 1—i założona obok niej

Jedyna niezawodna

t r u c i z n a
na »BC*npy 1 mjszj. ;

Dziaii trująco t y l k o  na gryzonie , jak 
|  |f tzezur mysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, o
!  Jjjak pies. k o t, dreb itp. n i e s z k o d l i w a ,

f  Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. i 1 złr.,
|  pocztą o 10 ct. więcej (za iiat przesyłkowy i '  
a opakowanie) uskutecznia się za pobraniem. !

Skład i laboratoryum przetw. enem, 
J a n  u  M i c h n i k a

mag- farm., w  B o o Ł i n l -

j I kg. trucizny 2 ztr., 4 1/* kg. złr. 7.50.,
[ Składy we wszystsich większych aptekach ' 
• i drogueryach 49 ~ 0 j

Premiowane «
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y s ta w ie  
k ra jo w e j  w 
Krakowie w r. a 

1887. .nmM

\  Im
f A "
W

Premiowane 
srebrnym me 
dałem na wy­
stawie ręko- 

. dzieraiezej w 
ielsku w r.

1890.

M a f t s ta r s z y  s k ł a d

naszyn do szycia
(założony w r. 1872)

pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

1 Białej pod Bielskiem (Galicya).
irzedaź maszyn taitźe na spłaty m iesispue.

Pięcioletnie poręczenie. y 9 *00
Cenniki rozsyła się opłatuie i za darmo

S 3
'fi=5 

)

I 
I
i
j  J a l t l k a .
— Sprowadzono świeży rMinspt.t jab łek : stetyny, 
J  renety  złote, szaro, k.-ilwiny. v an a tk i, kompoto-
9 we i t. d. > sprzedaje się tak ,|W« od 1 4  ct. kilo
1  »  p i w n i c y  p r z y  n l .  * w . J a n a ,  2 0 ,
ł od gO<l/ 3 runo do li wiec/.or. 2 l8  z 5

Oo fabrykiiw  jrobow cukierniczych  
J o z e f a  S ir r m o n to w s k l< * g o

ulica Bracka, potrzeba lofi  ̂ °

d w ó c h  u c z n i ó w *
Zamiejscowi m a ją  piei wszeństwo.

V f P
O lP ierw sza  g a licy jsk a  fab ryka  p ły t  m a r r o o w y c t  i

F 1 U I A M  I I O d l S T I M  l
w  K r a J Ł O W l e

przeniesioną' została z ulicy św. Jana, L. 3,

n a  u l i c ę  ś w .  S e b a s t y a n a ,  Ł .  i : i .
^  (obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 5 25

Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządzę- §  
R  nla sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i nasarzy, kom-

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. w
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, jakoteż X  

Sc s t o p n i e  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru,
5?  wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach.

ę e o e g e e e e e i e e s e f f l f t a t a e o g s e o e o e g

i s ó w o i e r
Wysyłam eod/ieuuie świeże, eiete kwiaty, tj. 

róże, lewkonie, goździki, konwalie, rezedy itp. 
Bukiety, wieńce, kosze 1 wszelkie w ią ^ ^ j  ^ a(}„ 
mieniam , że takowe tylko u mnie są wykonane 
gustownie i tan io !

3 J , T J l i l a A s i i y
Sklep świeżych kwiatów w Krakowie naprzeciw  

nowego teatru. 2iSje ?  l5

L U z a j f
w jr z u t j  s k ó rn e , c z e rw o n o ^ * t żó ł­
ta ,  sz o rs tk ą  p ła w y , zask ó r-
r  >ki, t rą d z ik i ,  p ieg i itd. utuwa się bar 
dzo prędko i ■ jniezawoduiej F ra n c is z k a  
h i th n a  m yd łem  g iice ry n o w o -a ia r- 
c z a n e n 1- Do 50 i 80 centów. F r .  K u h n ,

skład perfum, A o r y m h e r i i a .
W Krakowie dostać można w aptece W. Redyka, 

ul. Mikołajska (M Rynek). 113 2 lo

Ar bonza brzytwy
z ostrzami do zmiany są s ł y n n e -  
n » i ,  d n b r e u i i  b r z y t w a -  
U li .  Jako znak niezawo- 
dnoś-i, pi twdziwości i naj-
zupełniejszego poręczenia za jako«ć, znajduje się 
na nicn ruizwiskm i adres fabrykanta A. A r-  
b e n z ,  J o u g n e ,  F r a n c e .  Joieli która przy 
«żyw miu jej nie iaie najzupełniejszego zadów/' 
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej Cenne 
7lr. a-sc. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 et 
diożs/.e. Do nabyi-ia w każdym większym handii f 
t,‘go rodzaju.  ̂ Prospekty z odpisem iii-znycli d<>) 
browilnyi h świadet-tw za darmo i opłatnie

D o c h ó d  b o c z n y
1’ 0—2(0 złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które c teą się zajmować sprzedażą lo ­
sów prawnie dozwolonych — Zgłoszenia przyj­
muje H auptstadtische W echselstuben-Gaselschaft 

A dler A C tiu p ., B u d a p e s t.
Rok założenia 1874. 212 2 0

K t o  J* 1 0 ,
dziennie 2 do 3 godzin j ej,ee

go obrócić na poprawienie sweg0
a o c ł i o a u

niech poda swój adres p 'd  znskiem 
pieniądz" („Zeit ist Geld‘ ) d0 t " 8Pedycyi 
ogłoszeń Schalek, Wiedeń, I > w eellł dalsze­

go przesłania. (8 4 g

K i i p u j c m j  s t a le
grube otręby pszeniczne, żytnie, makuchy, oraz wszel- 

kie inne środki paszy. <i3 8,
głoszenia z podaniem najniższych cen i opatrzone próbkami od

znkfadow mogących dostarczać tych środków przyjmuje wprost

Towarzystwo akc. wrocławskiej fabryki spirytusu we Wrocławiu
_________ (Breslauer Spritfabrik Act. Ges. P r o d u c te n  Abtheilung Brcslau).

) ( X K K X X ą M x x i x x K ) ( K K ) ( X
Odznaczone na W ystawie ^r.a-i?wej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. -  ^ylnl8terstwa handlu.

99

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

Krajowe Towarzystwo tkackie 

■ w  K r o ś n i e  JC
Pol**-* Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobi; J g  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
— m r i T W T ' " '"  04 -  ■ ■ L do najcieńszych web S

1 B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W A  g
O wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletuJ«*» **

I u a ń ta ó s z y c l i
W Y P r a W  ś ^ t j b N Y c h .

Zamówienia nadsyłać prosimy w prost d o  l £ r o s i i &  (P°czta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 71 2 0

w w  Próbki I cenniki na żądanie wysyłam y franco I odw rotną pocztą- w

X * * X X X X » X X I X X X X X * » X 1 X X X X X X X X X »

Najlepsze
F .  G t l a  > o o m e l l ’e g o

uiensza m iua mab odżywcza dla dzieci.
Do nabycia u

Bk. O b e r l f t o d e r a ,  apt., w  D o l i n i e ,  oraz w aptekach i drogue­
ryach w e  L w o w i e .  _  Cena małej puszki 45 centów, cenr dużej puezki 80  centów.

-| .> ^ -T T r T -  - e r  a T r ł F ł « A i t e  l t .  l t .  P o l d - A . p o t h . o L e ,  W i e d e ń ,  i . „  S t e f a n s p l a t z  8 *  
l a - ł o w n y  ą i Ł L f c Ł U Ł  .  Codziennie 2 razy przeeyłka . ocztowa. 169 /»  52

w  K r a k o w i e
tylko w Rynk i  głównym, L  7,

obok handlu Wnych Zimlera i Porębskiego,
poleca P. T. Szanownej Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

w yrobów  zło tych i s r e t o i y i
P rzy jm u je  w szelkie zam ów ienia i repe- 

racy e  i w ykonuje takow e jak  na jstarann ie j 
p unk tualn ie  po najniższych cenach . ?og 7 o

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuje lub przyjmuje w zamian.

Wybór korali prawdziwych toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych wjóżnych fasonach.
Srebro stołowe gotowe na składzie.

s a o ,
5 2 0

J A N  IB N A T O W IC Z
^  K r a k o w i © )  s ^ k i e u n i o e ,  1

poleca
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

J U D Ł i
M y d ło  b e d ż w in o w e  — używa się g0 przecjw wyrzutom i pla­

mom naskórnym; usuwa szorstkość skóry, a cer;e nadaje czerst-
wosć i aksamitną m ię k k o ś ć   .......................  . —.25

M y d ło  b o r n k s u w e ,  wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. Myido to jest znakomicie działającym 
środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa­
rzy; przeciw piegom i zgrub^n*11 naskórka . . . . . .  — 25

M y d ło  k a m f o r o w e  — uśmierza swędzenie i pie zenie skóry,
usuwa wyrzuty i c z e r w o n o ś ć  nosa, twarzy i r a k .....................— 25

M y d ło  k a m f o r o * o - s l a r f c o w *  — usuwa czerwoność z twarzy
i nosa, opalenie słoneczne 1 piegi, k a w a łe k .......................... ..... — 30

M y d ło  k a r b o l o w e  — baidzo korzystnie jest myć nietn ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epifieu,^ a t0 ceiem zabez­
pieczenia się od zakażenia, kawałek  .................................... — .20

M y d łó  k a r b o lo w o - p ia s k o w e  dla pp. lekarzy i akuszerek do
mycia rąk, kawałek  —.20

Mydl®, k r e o i i n o w e  zawiera 5°/j czystej kreoliny, znakomicie 
oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 1 szaje, św:erzby, trądziki, płeć
odświeża i wydeliKatnia, kawałek . . ............................... —.35

Mydło siarkow e — z wielkiem powodzeniem używa się go do
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze . . . -—.25

M ydło siarkow o-sm ołow e. Myoło to składa się z 40ft/0 smoły 
a 10°lv siarki, przeważnie używa się go przeciw świerzbowi. My­
dło to okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, prze­
wyższyło ono bowiem wszystkie nowo wynalezione, a tak ko ­
sztowne śr, dki, kawałek ........................ —-35

M y d ło  s iu o Ł o w o -g lie o r j  n o w e  składa się z 35°/0 gliceryny i 10°/o 
smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem z najlepszych 
desinfekcyjno-hygienicznem mydłem toaletowem zwykłe my- 
dlo do użycia codziennego, jest przez swą uesinfetcyjność i skórę 
zm*ękczającą własność znakomitym, oraz wypróbowanym środ­
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t o : 
pipgów, plam wątrobianych, wągrów i t p , kawałek . . . . — .30

M y d ło  s m o ło w e  — zawiera 4 0 smoły (dzugci^) U3Uwa pry . 
szcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie łUpjeż na
głQwie, kaw ałek ................................ ................................................... —

Tlydio storaksowe, używa się go przy cierpieniach naskórnych,
a Przeważnie przy świerzbach, kawałek — 30

Mydłd tym olow e — zawiera 5 % tytoniu — znakomicte oczy-
szuza skórę ze wszelkich wyrzutów, kawałek . . . . . .  — .50

| i t |  j n s M a  50 cent
Główna wygrana l^ ^ n t^ o ,

7 5 . 0 0 0  Gotówką o 20°[„ mniej.
L n G V  n n  K f l  n n n ł A u .  polecają w Krakowie: J . Afstiidte-, j .  Birnbaumj A Bibeod 
L U o y  p o  o y  C 6 I1 T 0  W sehut/. , Zygmunt Gleitzniann J. M. Grajower A H Jzer, 
lózef Land u J 4zef | j4Ueri Albert .^ndelaburg , M. D. ^ k e g t P t f l h *  ł  19* 3 O

R .  D I T I W A R

K r a k ó w ,  B y n e k  g ł ó w n y ,  1 3 ,
T e l e f o n  a 4 4

. poleca:

L a m p y , n a j ® ,  k a n d e l a b r y  i l i c l i a i z e
w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Ogromny *ybór bardzo gustownych

i t o l i ł i ó i r  i  e t a ż e r e k
tak metalowych, jako też majohkowych.

I f f ł a s n e  v y r o h y  m ajo lifco w e  i m e ta lo w e
s t o s o w n e  n a  p o d a n * 11̂

1 ^ "  po bar**ao przystępnych cenach.

i A b o n a m e n t  n a  n a f t o  n l e w y b u c h o w ą
i r o z w ó z  tejże przyjmuje jak zawsze s k ł a d  l a m p  

R j n k u  g ł-»  *

Drobne ogłoszenia.
P o s a d y .

M in ń u  n 7 łf llltin lr  posiadaiacy egzamin z ra -  mlUUj uZlOWIBK chunaowości państwowej, 
poszukuje zajęcia. Bliższa wiadomość w AJmin. 
„N. Reformy ‘. 22b 4

K u p n o  i  s p r z e d & i

n h i p l # ł v W V  " r m 5r ®- P -  O o e r * .U U j C R I j  1 serya C. Nr. 6, 1 serya F.
Nr. 0., po przystępnych esn»uh do sprzedania, 
oraz 1 satynówka „Fernando1* 26 em., I skiop- 
tykoa do powiększania fotogralij i kamera 1 3 X '8  
kompletna, najr.iwszego systemu. — A dres: Z. 
W . 1 7  poste restante K m k d w .  2;S7 2 3

M A S S A G E .
Dr, Bllchai Kanfmann
(latem w Maryenbadzie) leczy, jak dawniej: ebo- 
roby s t s w ó w ,  u m ię ś n i  i n e r w ó w  (nerwo- 
bó.e kuiuze^ porażenie, hysteryę), jakoteż atonię 
Kiszek i otyłość zapou.ocą mięsienia (M a , , - 

g e ) ,  według metody Mezgera. 
Przyjmuje o d  g o d z i n y  3  d o  4 p »  p o ­

ł u d n i u  w domu przy n l i c y  F l o r y a ń -  
w k ie j ,  p o d  l< . 4 7 .  2076 45 45

Ziółka piersiowe
D r a  W . N e e b u r g e r a ,  paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeoiw wypadaniu włosów, po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd flaszka po l złr. 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t« i l i n ,  am*j septycznj proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie .  p i t t a  i główny skład materyałiw 

aptecznych pod złotym Słoniem**

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 10 o

A g e n c y e !
M ężczyz -im  wszelkici stanów nad „rza się spo­
sobność do zarooun ia  wiele pieniędzy przes 
objęcie agencyi Zgłoszeni!, pod A. B. przyj­
muje Ekspedyeya ogłoszeń Sónal ik, Wiedeń, I.

Mydło glicerynowo-benzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za 
pacbem, usuy a piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
oerę. Do nabycia po 25 cnt. iylko w pierwszym 
■ktadzle apteoznym J .  W iśn iew sk iego  w 

Kraki wio, rł. Stradem 7. 55 2 O

II
Towarzystwo muzyczne im. 

MoulnszkŁ w K ołom yi poszukuje 
artyatyrzm-go dyrektora.

Wymagania: uzdolnienie do dyrygo­
wania chórem i orkiestrą i do nauki 
gry na skrzypcach.

Płaca: 800 złr rocznie; bliższe wa­
runki zastrzega się w pisemnej umówić.

Po&ania o tę posadę, opatrzone do­
wodami uzdolnienia, należy wnieść do 
IO lutego b . r  pod adresem : To- 
warzystwo im. Moniuszki do rąk prze­
wodniczącego w Kołomyi. 182 3 3

U. 2887.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady se­

kretarza Tarnobrzeski# j 
Rady powiatowe) rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wykazać, że ukopezyli studya 
prawnicze z trzema egzaminami 
państwowemi, że posiadają prakty­
kę administracyjną, tudzież, że nie 
przekroczyli 40 roku życia.

Do posady powyższej przywią­
zaną jest płaca roczna w  kwocie 
1000 złr., wolne pomieszkanie z 
dwoma ogródkami

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie. Po roku nienagan­
nej służby nastąpi stabilizacja.

U dokum entow ane podania  należy 
w nosić do Wydziału pow iatow ego 
w  Tarnobrzegu do dnia I marca 
1897 roku.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, 30 grudnia 1896. 

Prezes 
t t o r o d y ń s k i .

161 3 3

Naiwiąk**y *Kład in b a * y n  i | .  s z y c i a  
SISG®*** czółenkowych I pierścieniowych 

1 row erów  40 li oJÓZEFA IWANICKIEGO następcy
O09

£  § £ o

09 47 66

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Biclskm

E k o n o m a
kaw alera, do zarządu mniejszego go­

spodarstwa, j oszukuje się 
Zgłoszenia pod lS 1?  przyjmuje ad- 

ministracya „N . Reformy". 187 3 3

Odpowiedzialny rzadoa drukarni A Sayiewski.

05216710


